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przyjęcia na dwOJze. •••••••••••••••·--------------••••••llil•••••-
córka premJera FrancJi, za· 
ręczyła się z adwokatem, 
dr. Rene de Chambrun, sy• 

nem generała, 

rama yr1n! iI[l!ló J 1a ói~ wa 1~r i!ra „ a 1rinu ". 
fproDJlU •6rodni 6ro,io ~o•ol· sos'loli aressioll'oni 

Co pOwiedziały „Expressowi" siostry s .. P· Stef iina Osl!cklego 
J wanturę, wobec czego sk-Omun1ikowa· 1 Tymczasem w szatni rozgrywały jestem tymczasowo. Za dwa dni mie-

l no się z V komisariatem, skąd przybył I się szybko po sobie następujące wY- liśmy się z bratem sprowadzić na ulicę 
. policjant. padki. Oddawszy ogólem pleć strza· Legjonów 38, gdzie wynajął on miesz· 

· Ponieważ kier·ownictwo lokalu nic łów, Koza! sięgnął do kieszeni i wYdO· kanie. Pojutrze mieliśmy kupić meble. 
chciało wywoływać zamieszania na sa-: bJ:ł zapasowy magazyn, którv załado- Tak się cieszył, że będziemy razem 
li, polecono kelnerowi, aby wywotal a-

1
• wał do rewolweru. W tvm momencie· .mieszkać. . 

wantumików do szatni· Kelner pod· 
1 

rzucili się na niego kelnerzy i policjant Osiecki miał dwuch braci. Obydwa i 
szedl do sf ólJka i oświadczył, że w hal· I~ i po krótkiej walce rozbroili io i przy są robotnik. ami i mieszkają przy ulicy 
lu czekają jacyś dwaJ panowie. trzymali. Kilińskiego 100. Rodzice dawno nie ży-

Bardziej awanturujący się gość ze- ją. Przez cztery lata pracował w „Ta-. 
szedl na dól, a zoba?ZYWSZY' ~o~icjanta, : Publiczność chciała barinie'.' a prz~dte~ w fab~yce Pry~e· 
spytał co chce od mego. Poltciant po· sa, gdzie rowmeż cieszył s1e zaufaniem 
prosił go, aby się wylegitymowat A- zlyoczować zbrodni&l"ZB pracodawców. 
W~ntur!lik przedstawit. dowód -os?bisty, Zbrodniarz zachowywal sie spokoj- Jak się dowd::tdujemy, z polecenia 
opiewaJący · _na nazwisko St~rnstawa ! nie. Byt blady i pot ściekał mu z czoła. władz dokonana zostanie sekcia zwłok 
Kozala, zam1esz~atego w Kutme. . Podczas awantury w szatni na sali Osieckiego. 

""! tym czasie . kelne~ ?ods~ed~ do nie wiedziano o niczem ; orkiestra gra- ilmmlliliiiiiammmmiiliiiiil„ 
drugiego awanturnika, mow1a~. ze jego ła tango. • 
to~arzysz wzy:"'a. go w waznej spra- Nagle rozlegla się detonacia kilku 
wie. ~ka~ato się, ze !owar.~yszem Ko-1 szybko następujących po sobie strza­
~ala J~st Jego brat, m1eszkaJący w Ka-~ łów. w lokalu zapanowafa niebywała 
hszu. panika. Goście poczę1i w popłochu cho 

S. P. STEFAN. OSJECKlL 
J ''I wać się za filary i do lóż. Kilku odważ· ,, a wam pokaż~ • niejszych wpadfo do szatni, a WidZ<!C 

Łódź. 21 lipca. bezwładnie leżącego portiera. rzuciło 
Jak już dioniósl wczorajszy- „Ex- W szatnd popr·oszono o~vdw~ ~~aci, się na obydwu awanturników, pragnąc 

p.ress" wczoraj o godzinie 3-ei nad ra· aby uregulowali rachunek 1 opuscih lo- dokonać nad nimi samosądu. Z trudem 
nem .;, nocnym lokalu „Tabarin" przy kal, gdyż się zachowują ni~wl~ściwie. udało się ochronić Kozalów przed liin­
ul. Narutowicza 20 rozegrala sie krwa- Na to Wacław Koza~ odpowiedzia1\: . _ czem: 
wa zbrodnia: od kul aw:antumąka padł . - Ja w sz~tni llle będ~ p!acił. R.a j Po kilku minutach przybył zallarmo 
portjer tego lokalu, 30·letni Stefan O· chunek ure~ulu1ę przy ~tohku. wany lekarz pogotowia miejskiego dr. 
siecki (Zachodnia 18). ~~ długich pe~sw~ziach Kozale za: Piechowicz, który pośpieszył leżącemu 

W ciągu wczorajszego dnia ustalili- pł~cih za .ko~acJę 1 w~~~e 21 zlo.tych 1 na kanapie portierowi z pomocą. Jak 
śmy wiele nowych szcze!?;ótów, towa- s~rernwah się ~~ wyJscm, gdy Jeden z się okazało, Osiecki otrzymał dwa po­
rzyszących tej zbrodni. mch odezwał. si;-. • . • ł strzały w wątrobę i serce. W ag:onji za 

O godz. 1,30 w no'Cy Osiecki wpuścif mQżemTera~.J~snes~i; ~owymi rosćmi I brano go do karetki, lecz w drodze do 
do lokalu d_wuc~ g~ści, któryc~ ni~d~ PorBe~ dsie'Cl~i ici~ą·c że awantur- szpitala, śmiertelnie ~a!lnY iI>·OrtJer~ ":y­
prz~dtem me ."".'1dz1~1. Przybyli. zaJ~h nicy chcą spowrot~~ do t~ć sie na sale I zionął ducha. Z~łok1 Jego przew1ez10-
stohk w drugieJ sali na podwvzszemu, za rodzil im dro s ' no do prosektormm. . 
koło okna. .Zamówili kolację, a potem gPo k ó k" . gę. . · . Na miejsce lkrwawei zbrodni przy-
kazali przynieść :kelinerowi butelkę wód z brac· doiY'ltJ r~ta~1czce 5.10;'ne~ jeien zbyty władze śledcze, które Wiszczęty 
ki. . . _ Ja wam tuww:e~~k~m rz;k:.a ; ener~iczne dochodzenie. ~yniki ~och.o 
. ~dy progr~m artystycz,ny sko~czy~ Na awanturnika, g:'ożąceg~ na'~~ym dzema trzymane są narazie w ta]'emni· 

się, ~eden z, mch wstał od stolika 1 po rewolwerem, rzucił się polkiant, port· cy. 
p~os1ł do. tan?a for.danserk.e. Tańcz~c z jer i jeden z garderobiarzv. chcąc ·go · 
mą, powiedział, z,e zr.obi „wes.oło w rozbroić. Osiecl, silny i barczysty meż s. p. Stef an . Osiecki 
lokalu. ~?r?anserka ni~ rozumiała, D czyzna wykręcił mu rękę i odebrał 
co chodzi 1e1 partnerowi, a gdy zapyta- broń ' utrzymywał siostrę 
la, co mają oznaczać jego słowa. wów- ' ilamordowaniy portier mieszkał przy 
czas wyjął rewolwer i odezwał słę: . ,,Tadek, ratu1· mn1·e"•. ul. Zachodniej 18, w lewej oficynie 1ia 

- Muszę dziś parę osób zastrzelić! 3 piętrze u wdowy Myroniu1mw1ei. Uda 
Fordanserka nie przywiązywaita Drugiego awanturnika. wvpchinięto liśmy się pod ten ad,res, gdzie poinfo.r-

\\·agi do tych stów, myśląc, że gość u· za drzwi. Do szatni wpadło kilku kei- mowano nas, że Osiecki ma siostrę, któ 
pit się i nie wie, co mówi· nerów, zaalarmowanych awanturą. Na- ra jest dozorczynią w domu nrzy ul. 

Z·~czepiali gości 
gle, gdy w hollu znajdowało sie kiilka· 1 Sienkiewicza 67.· 
na.iście osób, w drzwiach stanał drugi W małym pokoiku tego domu przy­
Kozal i mierząc w kierunku Osieckie- witała nas zapłakana kobieta. Nazywa 

Po kilkurtastu minutach ie"den z przy- go, pociągnął za cyngiel. Trafiony w I się Maria Zientarska. Jest doz'orczynią. 
byłych zaczepi! jednego z tańczących, w. ątrobę portier zachwiał się. postąp.il 

1 

Opawiada nam, jak się dowiiedziała -:, 
a gdy wracał do stoiika, potracił unry· kilka kroków wtył i w tvm momencie śmierci brata. . 
ślnie dwuch gości, którzy nie odpawfa- otrzymał druga; kulę, która trafiła go wl - O godzinie 9·ej rano 1'Hvłeciarła 
dali na te zaczepkę. serce. <lo mnie Myroniukowa i 1oowted'Zliała, 
. Do awanturników podszedł kierow Smiertetnie ranny, słaniając się na ż.e zamordowali mojego łJrata. PobDe-
nik lokalu, prosząc ich, abv nie wszczy nogach ~adł do sali, podbiegł do kel- głam z siostrą do prosektor.ium na Łą­
nali awantury, na co obvdwai dali sło- nera i wyszeptał: kową i tam go zobaczy tam. Potem · o 
wo, że będą się spokojnie zachowywać. - Tadek, ratuj mnie.„ Jestem rau.- 12·ej przyszedł brat mój, którv d·owie-
J ednak słowa nie dotrzymali, gdyż po ny„. dział się o tern na kolei. . 
kilku minutach jeden z obecnvch w lo· To były jego ostatnie stawa. Po Przy łóżku stoi mtóda dziewczyna 
kalu p oskarżył się kierownikowi, że o- chwili osunął się na ziemie. ociekając i płacze. Jest to Janina Osiecka, druga 
bychvaj awanturnicy zaczepiają go na krwią. siostra zamordowanego, który ią utrzy 
lrn:.fdyrn. kroku. PoJtjera ułożono na kanapie . i zer- mywal. Szlochając mówi nam o trage-

Jarnem się sta!o, że podchmieleni Iwano z niego koszule. aby w;vbadać, d}i· 
nieco !!oście chcą wywołać wieksza a- gdzie otrzymał rane. - Co ja teraz pocz.nę.„. U siostry 

Odpreżenie · sytuacji 
w zakładach ,,6entleman11 

Łódź, 21 lipca. 
(k) - Sytucja w zakładach gumo­

wych „GentlemanH uległa w ciągu dnia 
wczorajszego odprężeniu. Wielu robotni 
ków i robotnic opuściło mury fabryczne 
nie mogąc wytrzymać w go,rących sa· 
lach, przesiąkniętych wyziewami gumy. 

Przeważn.ie kobiety po jednodniowej 
okupacji wróciły do domu. W murach fa 
bryki pozostało jeszcze około 400 robo­
tników. 

Wszyscy robotnicy ()trzymali już wy 
płatę. Jak nas informuje okręgowy in­
spektor pracy żadna ze stroin nie zwró· 
ciła się o zwołanie konferencji. Zatarg 
utknął na martwym punkcie. · 

to najnowsza powieść, pióra M. 
D~ZEWIEOKIEGO p. t. 

•• Pl ilość ------·-przebacza" 
• 

Ukazała się ona w najnowszym, 
110-ym numerze (miarodajna nume­
racja wewnątrz zeszytu) popularnego 

tygodnika powieściowego 

Do nabycia wszędzie, 
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Ostatni mOhikani D'll• I WOLNA TRYBUNA I In gera „Zł.A.MANA żYCIEM~ śLĄSK.U: Ser· 

. • !~~i°~rz!::1od:ir>!:~~l;a::b::':.::.:.:m~
01d:~ 

RewelacyJne W"Cl"'DY człowieka - z• mil na arenie cyrkow - . ty •• traktttle ożny odpowled1do, który 14 Ili•· 
J J • waża aa każdym kroh I tachowul• •I• tak, ie 

. KarJera przyb cznego adjutaota wrOJ!'8 Am yki • własna Ołna, drży ••1•1110 l•llO Illo• I kroki. 

Płordercza 111wa policji przy" diw;ekach tanga E-T.-„~~iE.::.i:.:::~~: "' I cych U. • Jeszcze for11yola, Dii Pani warUD• 
(z) Kule policjantów, które w New włll ltlłłJouerów ameryJcatisklcb. wyznaczona był• na1roda w WYIOk°" a li alho-'em lud1l, kt6ray alelylko uta rnaJ4 

Jersey przerwały nić życia Vi111cenza Mając już za sobą 3 lata „owocnej" ści 8000 dolarów, gangster pokazywał spokoju duchowego, al• ktcSrych aadomlar dr~· 
Deaduna, unieszkodliwiły jednel{O z nal pracy,Deadun przyjęty został do bandy się publicznię. cltarakteryzul•c •lfł Jtd• 1 c*J' •łó•. Pani choolai ale bard10 oc!e11uwa bra• 
ttlebezplecznłe)szych tan2steł'ów, za„ Dl1lltttera. zdobywają.o sobie w krót· nak bardzo umleJetnł•. I kJ materialne, nie· olerpl11c &1•clz1 tak, l•k ul•· 
grażającyich bezpieczeństwu obvwatetl kim czasie całkowite zaufanie g;rofoego Popełnił 011 jedrlak tert sam błąd, co st ty wt•I• innych kobl•t. Powinna •ł11 Piai 
amerykańskich. „ '•.... szefa. Deadun, jako doskonałv strzelec jego ideał. Tak samo, jak Dhlltng:er zgi· I starat o pracę I jakieś zaf•cle, lei•li ni• moie 

p cadun był członkiem bandv wroga i wierny detektyw Dlllingera, towarzy· nął, zdradzony przez ta.jemnicta „cztr• iuł ~ani wytnyma6 w obe~nyah warunkach i 
panstwowego No. 1 Dillłn2era. Jest szył mu na wszystkie wyprawy, a na· woną damę", Deadun padł również . o• w łe1 atmo,ferze. Cha• tyuco Panł11 upt1ect1Je, 
to· wy~itn~ postać z okresu naJwlęk11ze• wet nie odstępował go, gdy szef się ba· fłarą kobtety. Poznawszy na Jednym te praca u o~oych lud.I alt Jett łatwa, *• ~" lu· 
go rozkwitu gangsterstwa. wit. Przypadkowe} niedyspozycji Dea- z danci1ngów byłą tancerke kabaretową, d.zie wrsnaga1ący, któr~y P?zatem uw~ta1ą za 

Karje rę swą rozipocząl Deadun jako dun zawdzięcza, że nie padł ofiarą kul zaufał jej bez zastrzeżeń i w jednym z lłoaoWDe wyładowywac s~o1e humory 1 nerwy 
człowiek - żmija w cyrku wedrownym. rewotweroWYch J)Odczas obławy na Oil lokali rozrywkowych uirzal sie naiile wobec osób najemnych, ktorym za to plac1t. 
Jego niezwyłde wyczyny akrobatycz- llnsrera przed kinem w Chłcasro. w obliczu wycelowanych tO·clu luf re• Nie l•da11 11orzk1t plgullc• • 11

•
1 prr.alka~ 

ne zwróciły uwagę nlebezoieczej szaJ· Po śmierci szefa Deadun „usamo· wolwerowych. cz~owlelc raoy, któremu nadomlar jrosl w k.a. 
ki włamywaczy I 18-letnł wówczas Vln• j dzlelnU się", organizując własna bandę. Tango argentyńskie orzerwane ZO" dei chwlllt re

1
dukclabl wk ociNylzagl!lłla perspekty• 

e h k ł kt N' d ó • I wa po1os an a na ru u e mam prawa sa-
c nz, zac ęcony uszącem oerspe y• 1e o straszył go los „wmg w pan- stało salwą rewolwerową, I o~tatn to-

1 
h 6 Pa do trwuda w obacn oh w•ua 

~~ml~ przystąpił do bandy, SoecJalno· i stwowych 2 I 3", którzy zginęli w wal- warzysz Dilłingera padł ratonv kulami I ~a:~a ale n!olm ~owlązkiem fest 1!r6clć Pani 
sc1ą Jego było okradanie samoteych · ce z polkją, Mimo, że za 1dowę Jego na parkiecie eleganck~~o baru... I uwa.ę na pewne sprawy, nad kt.6reml ilę Pani, 

. królowe1· Kleopatry do ksiDżne~ Jussupowe1· '. ;:~~:~:r~!:~:7~7!ł!:::~:·:~:: 'i ~ I MJuowlcle ta, ł• zo1uem prHcleł m" Jel 
Ozie.Be legendarne.J perły która na przestrzeni wieków wędro- 1 ir:mleni się na lepsze 1 z ~ekiem pr•esture hu· 

ł '' ' d • ' . • \ la ~01a domem, coraz częsclef zwracaJ4C się do 
wa a z rąk o rąk, oz wreszca1e dostała się na dwór cara rosyJskłego 1 tony o pomoo 1 opiek•. 

. . . ,,PE.CHOW A. SZATYNICA" 1 JtYBNlli• 
W 1:-ondyme odbyło się niedawno wien czas inną szyję kobiecą. Obecnie c~dnego klemo~u i bardzo rzadko się z . Dtogle dilecko, akrupuły PAii! 14 HpelD.la a1e­

otwarc1e międzynarodowej wystawy j nalety do ksłętnej Jusupowej, słynnej, z mm rozstaje. Niedawno odrzuciła po~ęt- ; zrozumlae, Nie wiem ozemu osuJ• •I• Pul jalroł 
szl.achetnych. kamieni. P?wszechny pq- procesu, k!óry w~grała z pewną !ondyn- ną propozycję pewnego . Amerykanina, ponłtoH pr•ez 101, będ4C 1m11110aa do praey w 
dziw wzbudziła perła o niezwyklej war- ską wytwornią filmową. Arystokratka który zaproponował JeJ za nią 20.000 charalrten• bufetow•I Wiem 00 Pul aa na 
tości .historycznej, sięgającej at czasów rosyjska jest bardzu przywiązana do funtów szterlingów. I myill, Tak ilę Jakoi ·.łoiyło, u tudlł• mafii 
starozystnych.Perta ta spoczywa pod I wrateałe li buletowa ale mote 1ar.WacS uoacł-
szlde_m w niew!elklm safjanowym fute- .lllllllllllllllllll 1 i !ll~illl1d11illlllliil l llill:11111illi1ill!l1llllllilllllll!l!i!l!l1Jll:iilll!l:lllill!llUU l ll llllllllllllllllllllllllllllllllllllllll!lllllll!!l!!lllllt ! l~ i!•,a · wie aa •~le utriymułe, ale bJtdllO aaruona aa 

r:ale 1 gdyby me dyskretna obecność wszelkiego rodzalu poku11 - ma1I la ul_.ać 

dwuch tajnych detektywów, specjalnie Król Jarzy . ,. krAlowa Mary Ale pneclet Pul azuJ• •S. „ .Uaoh do odpar= 
wydelegowan ych przez Scotland Jard et; U cła tych nlMłnnnych sar111tcSw, a w lrddja ra· 
celcm roztoczenia bacznej uwagi nad cen zie ma Pul czyste pod tym ws'1itd•• 1umleałe, 
n~m k l~jno tem, kto w1e, c_zy li~znie od- stanowią na.jbnrdzie,j idealną parę małżeńską w AnglJI Nie potwla6, ale racze! aalety poohwallt Panl11 
w1edza1a.ca wystawę pubhcznosć zwró- ( ) . I" 1 , k . k . d " ł \za to. ł• praoul!łc w warullkach, które uarul11 
ciłaby uwagę na niepozorną perlę ukry„ z · W · dmu 6 !?ca anglels.' a. par.a , Zarowno w smut u, Ja 1 ra oiic ' J1t na wnelklaQo rod11f11 poku1y, so1tała PPl 
tą pod kloszem. królewska bez tadJej pompy . bch.Jdzi- 1 para k:ó~e':"'~ka zawsze byla razem. Pod tak ,„0 c&yat4 1 ucsclwll koblet11t l ... :rbJ 

Kierownik Wystawy opowiada ze , la 42-ą roc~nl~ę S"!ego ślub~ •. Zwią~ek I czas c1ęzk!eJ choroby k~óla Jerzego w Pani pnoowała w kddym Innym sawodałe, la· 
szczep;ólnem upodobaniem jej niezwykłą l Ich był małzenstwem z mil~s;1 I okazał 11919 r. krolowa Mary me od~tępC>w~ła ma praca bowiem llłk°'o nie haAW, a iUbld ilę 
histor.ię. Była ona ulubionym kłefnotem · się doprawdy ba~dzo 57.~zęshwy. go na .kro~. T~k sa~o, i~k kazda kobie· motua ladyale ulefal4C pewnym poku10111 01•· 

I(foopatry, która bardzo rzadko rozsta• W dniu roczmcy napty11ęły _ do pała~ 1 ta, żahl~ się pielęgniarce. . ao Pul nie powłna 1k obawła6, 
wała się z nią. cu Buklngh~m całe 11:1asy ~ •)wm,szowan j - N1~ mogę w żad'en ~posób skłonić 'l'erar: Jeazcze jedna rzecz. Jet.li anajomy 

, Słynna ze swego kuszącego wdzięku ze wszystkich stron '.mpenum. Zgodnie ~Y pr~yJął lekarstwo. Moze pani słe to Pani kocha J 11 11o19r1e i myłU 0 NieJ poważnie. 
krolowa Kleopatra posiadała dwie cu- z panującym zwy~Z'JJei;n, wszyscy, p~ł-1 iatwleJ uda„ . . to pneclei: potrafi wyperswadować rodzicom. 
downe perły, bliiniaczo do siebie podob- ąiący w pałacu Jakiekolwiek funkcJe, I Ta sama p1elęgmarka mlala .zabaw- feklł aawat b"" mieli oni Jakieś obfekcJe, te 
ne. Jedną z nich miała któregoś dnia rzu- złożyli Królowi I kr61nwej swe powin- ny wypadek. Król był tak osłab1o_ny, że żaa Panię dolin• 1, ż• Paal al• Daleiy do typu 
cić do kielicha napełnionego starem wi- szowanla i wypłll i.a Ich zdrowie szam- nie mógł sze sam myć i trzeba było tych lekkoiayłJny11h kobiet 1(16ra ale zastaa ... 
nem. Perła r~zpuściła się całkowicie w pana. Również Jak iwykle, król ofi~irr>-1 umyć mu twarz. Pielęrniarka zatrzy- wlał• •ł• ••4 pr1:y•1loial~ ci„rpl'° Jedy11le 1 

trunku, który władczyni Egipska podała wal swej małżonce dokładnie taki sam j mała sie niezdecydowanie przed . Je10 tycla to wnr•tlco c:o mon Ina da6 chwila bl„ 
Markowi Antoniuszowi. Rzymski wojow bukiet, Jak w dniu ich ślubu. Sklad.1ł si~ łóżkiem, nie wiedząc jak zabrać śle do t11ca. Skrupuły Pul •• 1tanowc:a:o Dleauasne i 
nik po wypiciu tego miłosnego napoju, on z białych lilij i róż. Przy bukiecie tego - nigdy bowiem nie miala do ezy- nie powlaa.a •lę Paai poddawa4 :cw11tpicnio111, 
fak g-łosi legenda, dostał się całkowicie ślubnym królowa znajduje zawsze jakiś nienia z pacjentem, któryby miał za- PANI STELLA z LODZI pra~oJ• odpowl_. 
pod wpływy pięknej kusicielki. cenny upominek. rost. Ody przyznala się do tego szcze„ ddu p, ,,.Marzycielowi W, S," w ł.odzł na Je40 

Drugą perłę Kleopatra przechowywa Życie rodzinne angielskiej oary kr6- rze wobec swego dostojnero pacjenta, Hat, 1klerow112y do „Wolne! Trybu11y•·, P111i 
la u sib ie z wielką troskliwości". Wkoń• lewsklej było poci katdym wzgh;dem ten zarządzU: · . Stella listu koresponde1da Die czytała, ale do· 
cu podarowała ją jednemu z.e swych IY• wzorowe. Jerzy I Mary byli niety!ko - Niech ml pani namydli twarz, tak myłlłła 1lę lego treści .z ogloazonel odpowiedzi. 
nów, któremu poleciła ni1dy się z nl11 nie szczęśliwymi małżonkami, lecz wzoro- samo, jak każdemu. · Poalewał l••ł to charakterystyczna odpowledi 
rozstawać~ wymi rodzicami. Wzajemne st,1sunkl Mimo poważuej sytuaefl i smutnego lcoblety, kt6r4 oburza al•docenlaal• kobiet prze• 

Późnie.isze dzieje perły toną w mroku rodzic6w I dzieci były La.wsr.e Idealne,· nastroju, w j"kim znaJdowala sht rodzi„ nlalcł6rycla 1146osri11 - lłlt t•n b-d•l• Hmł•· 
wicków. Wiadomo tylko, te byla ona w to też król i królowa 'bardr,o r• il!chetnle na chorego, wszyscy pokładali lfę ze 11tsot7. 
posi~dan iu f'lłlJ?~· .króla Hiszpanii. Potem rozstawali się z dziećmi. ~mierć mtod- śmiechu. Incydent ten długo jeuczę sta- " - ,,Marz7olel 1 'Lodsl~„." - . Pil1t '·.Stel· 
w n1cznan~ bhzeJ sposób dostał~ się w szego ich syna, księcia Juhna w 19t9 nowit temat wesołych wspomnieć z o- la - illio1tfo nllłai"~yolel • to 1\1.P•hite ~1" ~·: 
ręce Ludwika XIV. „!(ról-Słońce poda- roku była ciężkim ciosem dla domu kresu choroby króla brytyjskiego chuje mę•czyzny. Męzczyzna powinien wif:dziec: 
rowat cenny klejnot jednej ze swych licz król~wskiego ' cs„o o1toe, sal 1111Hllit. nel•ir 1mławia 11ie· 
nych, kochanek. P~tniej prze> z szereg; • wl11tosn, 1!f6r• s.ab~wui11 •ilł bltr".ie ':' ~y~iu .1 

wickow wędrow1;lła ona z rąk do rąk , at Proces o .obraz'11·wy napis n·a... n1·eb1'e .,,, J•d)'Oll mar~Dl911ł, M.itłCl}'illll biorą tye1e wkońcu dostała sle do Ro1U ną dwór car . tek•elll, Jakie ono 111t, oT p1erw&1y mQrtl, A te· 
ski. r~1 ,,ICQlbcty - to pnitowainio lal• ctaąi:fq~r„ 

Tutaj perta Kleopatry zmieniała bar- Ory2inalna zem1ta lotnika, który reklamował pastę do zębdw wo (pla1e '· „Manyi;iel"), :c tedo ~oik~, io 
dzo często wfaściciela ozdabiając co pe. "" pu tsa le1t lalv•lcm, ldóry al~dy flJę iEirm:nł1 mDm•••••11'•••••lllil• S~d nowo!orskt będzie w tyic.h dnillch ! w ciągu niespelna idiwuch miesięcy bar- otoc:ienla l blmt tygle tylko 11 lekkich ~\roll, 

wlj.iownią ciekawej rozprawy. Tłem jeJ dio powdną sumo l o tadnroh dodabko Nit wie p11n Q gałych 1;astępocb kobiet pracują· 
Pierwszy wyrok uniewlnnlaJ~cy ... oowiem będzle obraza„. na niebie. Inte- ,· ~h pensjach nie chcial nawet slyszeć. cyęlt, OHywlśoł• hitellgeattnych, kt6rę n.lgdy 1)10• 

'I rcsującll ta hlstorJa miała przebieg na-

1 

Od słowa do słowa dosiło qo ostreJ wy- ~· ale \ywały aa dancł11gach, które bior~ męża, 
(z) Niedawno ł&t>Ońaki ••d pny łęg• stopuj~ćy: miany słów I Pltod ,,o1dócłł sle I mr. jallo ilar, pHezeae.011y od Boga, nie szukając i!" 

łych po raz pierwszy uniewinnił os~a.l'• ·Znany w Stanach Zjednoczon'.\'ich lot- Smithem, 6bleeuJąc ml!, ~e sł~ na nim wśród roztańczonyeb par. Nie wie pan nic o 
żonego. Sprawa sama· priez aJJ nłe Jett nik Pliod, który popisuje się czesto swe. zemści. legjonach kobiet, które pracując w ciętkicb wa· 
ciekawa: niejaki Tamędzfro Umechau, ml karkołomnemt w~czynami. ska-czl'\C z I ZapalczYWY lotnik dotrzymał słowa, runbęlt, •Ił tywicie&s11tl rodd1, któ1~ 1.;h~tnie 
drobny kupiec z Osaki, oskar:tony był samolotu z zawrotnej WYSO'kości. wszedł i i zemsta Jeirn była rzcczywiścło oryogf. przyjęlyhy iyczllwą i pomocn11 dłoń, ale nie ma· 

o oszustwo. Ciekawy ieat na:tomiut sam w układ r: ,gewna fabryką pasty do zę- ! nalna, P~wne.1ro dnia AtnorYkanio, któ~ I• •d•i• i•I 11vk1ć.„ T11 na ch111eh1.gi · tlie chodz•··· 
fakt uniewinnienia. Chodzi mianowiclt bów, zobowiązując sie za oewnem wvmtr I rzy zWYkli byli widzieć na niebie WY1'i· A oay wie PIP jes101•. te są ~ohlotr ou11oci11t 
o to , że sąd przvsię~łvch illtniti• już w grodzeniem reklamować ia. na niebie. Za 1 sąne najszumniejsze superlatyWy na P••H 1°1, które r: c1dol!ł Ja1tł1nl•ll'I i poswłęec· 
Japonii 6 lat i że do tel pory ni• zanoło pomocą liter z dymu wypisywał Fliod na .J cześć nasty do i~ów mr. Smitha, $J>O· t1i1m potnłi4 kocl&•ó - Die widią« iauny,h k1>• 
wano ani jedne~o wypadlfu uniewinni•· stropię niebieskim naJwieksze vochwalY r strzegli pewnego słonecznego dnia napis rzyścl, alę Jedynie mił4>ść i cierpiepie. Takie ko· 
nia µod11ądne20 pr7.'Z pn:vlłięJ!łych. na czdć ntedoścignionei pasty do zą. 1 o noła inntii treści, Mściwy lotnik hiety zd•n• '' 11 h1skę losu, pou1J~ane iiai· 

Jak donosi 
11
Sundav Times", sędzia bów. · wzniósł się wysoko na swoim -aparacie i 1 i:;c§i;icj pr~•li ukoQhauch dla Inne.;, \dóna ieat 

odmówił uwolnienia 01karżonei;!o l odro Reklamowane w ten sposób wyroby I rzucił na stroip niebieski nastepuiace, nie mok bud11iei męną"" i qfowy~fl 1ł11ą i Jnniei 
czył posiedzenie sądowe aż do chwili wv mr Smitha stpJy 'iie bardzo modne i każ I zbyt pochlebne dla mr. Smitha zdanie: pr1ywi"uf~"' w1gę do wierDośei, Tąlde por1;11· 
j aśnienia, czv wvrok u.du t1rzv1lęgłych da' Amerykąnka czuta sie w obowiązku ,,Fabrykant John Smith iest łotrem i o- cooe i iłam•o• kobiety \kwlił w letitrjlu, c:;zt:k11· 

jest prawomocny. czyścić zęby pastą. której naiwa wid- '. szustem!". lęc;, a! !e kto• obudzi ł pckde, że je~t jcm:ze 
0000C'Y' c:v.'r.·800c::i000c:l000c:'l0c:l000000(-)(ll nlafa codziennie na niebie. I Ta niezbyt pochlebną rekl::\ma zosta• Inny ~wiat, śwł1t odwzoJęmuionęgo uc;i:i;cla. Ile! .. ' ·' '. ~, 1 i . Tymczasem Pllod po pam zaliczkach ł ~ nrzy j ę tn. p•r7ez oubljC7110ŚĆ ~rto~neml panien, nie umielących szuliać r11doścl Y! ~WljTM 

poprosił właściciela fabryki . by prz ~;z naf nl, 17.vk;:imi, Ohr;:i 7,0nv fa l1ry11rnnt , dopa~ I chaesle oclech świata - tęskni i spędza d;i:as 
rnu stałą pensję. Ten nie zgodził si ę na 1rzvt sie w 11 ir l 11 iniy rlht swego honoru i w zvpełnel samotnośc, 11ie Zliafąc pocałunku, 

• n to, twierdząc , że lotnik odebrał od niego zaskarżył fli ocla cto sądu. t pleszcr:oly, ani ciepła._ 
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~::~:;v;:;::~~ czyny Łódź przygotowuje sie do. wyborów 
o działalności Związku Terminy zebrań organizacyJ· zostały J•uż ustalone 
Rezerwistów 

Rok rocznie opuszcza koszary - pó W ·czwartek rozpocznie się pisanie list wyborczych 
spełnieniu obywatelskiego obowiązku . Łódź, 21 lipca. cić się będą obwody ~losowania i wyło·1 Spisy doko~ywane bę~ą w god~i· 
siużby w wojsku - pokaźny zastęp lu- (v) . p,rzygoiowa.nia do wyborów dol żcine zostaną spisy głosujących dla $praw nach popołudmowych od 4-ei do 11 wie· 
dzi, odchodzących „do cywila", do za- sejmu i senatu posuwają się w Łodzi w dzenia i wnoszenia ewenłuaJnvch rekla- czonm. · 
jęć swych zawodowych na roli, w fabry- szybkiem tempie. , macvi. * iMhifii*' fWM!W 

ce, w warsztacie rzemieślniczym, w prze Pan Wojewoda łódzki wyznaczył już l Pisanie list wyborcó:w rozpocznie się I 2'' 1111 n fMl:llJ " 
myśle i handlu, w wolnych zawodach itd. terminy zebrań poszczeJ1ólnych or~aniza! już w czwartek, w trzech punktach mia l.UUV, ""'"?' 

W ten sposób uomadzi się w społe- cyj zawodowych, ~ospodarczych i wol·j sta, a mfanowicie w sali Radv Mieiskiej • 
czeflstwie rezerwa wyszkolonych woj- nych zawodoów, określając iednoc,ześ·; przy ulicy Pomo·rskiei nr. 16, w szkole 
skowo sit, potężny rezerwoar obywa- nie liczbę kandydatów wchodzących do 1 powszechnej ·przy ul. . Zagajnikowej nr. 
teli, zwanych „rezerwistami". Są oni zor I z~romadz~ń. okręgowyc~, które na~tęp- I 54 i w szkole im. Królowej Jadwigi przy 
ganizowani w wielką organizację spo- nie wy!amCIJ]ą kandydatow na posłow. ul. Cegielnianej nr. 26. 
łeczną, mającą do spełnienia dwa pod- Hość k~ndydatów do zgrom:idzen~a Do pisania list ·wyborców przyjętych I 
stawowe . zadania: wytworzenie typu z P?.SZ·,ci;egolne1 ~rupy za;.vod?.we1 zalezy zostanie 200 pracowników. 
obywatela żołnierza i sposobienie się od 1losc1 członkow orgamzaci1 wchodzą- : D h f . b I 
d t ł • t • · dl b k i cej w skład danej grupy l otyc czas w re erac1e wy orczym 

o s a eJ go owosc1 a o rony ra u. S 'ł dz'ał. 1 • . d k złożono 800 ofert z których wybierze z . k R . tó t zez.ego owy po 1 .zosta JUZ o o . . . '. k d d , 
w1ąze ':ezerw1s w ma za. em nany i zawiadonlienia 0 ilości przyzna- · się 1edynie 200 na1lepszych ain y atow. 

przed bsobą ~a:n~ mis~ę sp~łeczną l od ·1 nych kandvdatur rozesłane. : Wybór od~ywać się będz~e na. pod·stła­
s~oso u, V:' Ja l ~ą wy om~Je'. w w.YS?- . Obecnie, w okresie od 25 lipca do 2 wie e~zam1nu, kt,órv obow1ązam są z o­
k1m stopmu zalezne Jest usw1adomieme • . · db d . b d A • 1 

1 żyć wszyscyp ra.cujący Egza:miin ten ma 
obywatelskie tych miljonowych rzesz! Slerhpm.a ń 0 

• ę ą_ się k0 't!a Yb pdoslz~ze„o •
1
• ! na celu sprawdzenie c~vtelności pisma i 

b ł h · k h · h l nyc or1«an1zacv1 na orvc e ei<owan ' 
y yc :VOJS OWYC '· roz.s1anyc po ca-1 będą czfonkowie ZJ!romadzeń okrę~o- l szybkości pisania kandydatów do zatru-

tym kraJu, od głucheJ wsi na kresach po . ii , dnienia. 
środowiska miejskie. wycN; 1 ł . · . 1 · h 1 Eń · db - ć · b. d · ń - _ . 1ema ws,zyscy w asc1cie e meruc o ; i;zammy o ywa się ę ą w ctą.su 1 

uderzacie piętą o 

tiemię, gdy chodzicie 

przez 3 - 4 godzin. 

Oznacza to 21.000 

wstrząsów Waszego 

ciała i jego wrażli­

wych organów. Uńi-

kniecie tych niebez-

pieczeństw nosząc 

Dlatego też trzeba, aby do jaknajdal- mo·ści na terenie Łodzi ukończyli już i poniedziałku wtorku i środy o czem ref 
szych kręgów, w których żyją nasi re-; złożyli w biurach meldunkowych spisy , lcktanci, któ rzy złoży.li podania, zostaną 
zerwiści dotarł program, ustalony ostat- ; łokatórów, które, po sprawdzeniu ich z : zawiadomieni specjalnym pismem. Pra- t'! 1111 
nio przez Zarząd Główny Związku Re- '1· rejestrem mieszkańców, służyć będą ja- 1 ca potrwa około 10 dni, a zamiast, tak, ,_, P" 
zerwistów, w którym zagadnienie pracy ko J>odstawa do pisania list wvborców. : jak kiedyś trzech tyJ!odni. Praca została . WYPVKtE OBCAS 
obywatelskiej rezerwisty w społeczeń· Miasto na,sze podzielone jui zostało l obecnie uproszczona w ten sipo,sób, że o S _ t 1 an k. • t ł 
stwle ujęte zostało w sposób zupełnie no- na obwody, których ostatecznie będzie ile dawniei pisało się trzy eRzemplarze . ~ one Pr;Y, em ee~ c: ie 1 rwa e. 
wy, głęboko przemyślany, a jasny i przej 203. Wydział gospodarczy Zar.ządu Miej spisów atramentem, .o tvle teraz pisać Żądagc:ie W)'~a . .:nie marki B E R S O N, 
rzysty. skiego zajęty jest obecnie sprawdzaniem się będzie wszystkie trzy el!zemplarze . odrzucajcie naśladownictwa I 

zer~~~t~~;~~g~i~ ~~~~~rk~;'J;z:,~:~lT 1' prze!!lądaniem lokali w których mbieś· jednocześnie przez kalkę. dł ttd 8

"WH* e 

fil:t·!~~~'t;.c;!:::. w.~~~1: rzy o soy wpa y ; o n~.orza 
C6ż naleey · rozumieć pod tem poję-\ · · . _ . · 

ciem? Oto głosi program, że sprawdzła- • dł • ł ł r• • łem 
nem wtaściwej postawy może być tyt- I przez uzszy czas W8 ezy y Z zyWIO 
ko czynny udział w życiu publlcznem. • 

Ale ' zapra.wdę nie 'fi formie uczestnict- Zostały w·yra•owanA dzioki bohaterstwu emervta kole•oweno 
wa. w t:ych · środowiskach, które walczą ·. ~ · ~ ~ . J .ti ~ 
d~tnagpgfą I krzewi~ -egoizm .. klasowy'" I t.' "':'S'.\ .. i~'. r· :t) >i ·1w iLWÓWi ' 21_ lip~a., i .ką gimnazj~l~ą, zam.·1. we·:.ikw.nw. i(t . li)fZY. 1 1 . ~·mi. eścić. w. łódce, straciła pr~ytomnOść 
cz;~ 1,>artyfny. -Cł]odii o konkretny doro~ . . Bohaterami . -niezwyklych przezyc i ul. Gródeck1eJ„ na brzeg morna. Pogoda .1 WJadł~ . na bok !OdJ;i, powodusąc strasz­
b~, wnoszony; W"ifoStaci realny'cflJc~~ b1n-:prze'd 'i<ilkci'dni!lmi czlołikowie rodzi! dopisała i spokojne rttCTt'Ze zhch'ęcint· iołY !; n,ą. l(atsstrofę. 
now obywatełskłcb. ~ .więc cżynnJ ny emeryta kolejowego we Lwowie, Izy! do przejażdżki wzdtuż wybrzeża. Wyna-1 ł,6<li się wywróciła i pasażerowie 
~spółudział w pomnazaniu dobra zbio- dora Dologowskiego zam. przy ul. Gene- jęli łódź i umieściwszy się w ni.ej we 

1

1.wpadli do wody. 
ro~ego. ogólnopa.ństwowego, regjonal~e rala Iwaszkiewićza. 'od kilku tygodni ba ! trójkę ruszyli ,~~ pełne morze. , Zimną krew "".' groźnej tej. sytua.cji 
g.o cz.y na~et ~c.1śle lokaln~go - .staJą wili oni na wywczasach w Gdyni. ! W odlegtosc1 około 600 metrow od wykazał 52-letm Dołogowski. Um.1e­
s1ę t:a najistotmeJszą podwalm!'\ dz1atal-1 Pewnego popołudnia udał się p. Dolo .

1

. brzegu, w miejscu gdzie głębokość wo- jąc pływać, począł w falach morskich 
nośc1, którą program określa Ja'ko czyn gowski ze swą małżonką Julją i siostrze- dy sięg.a ~5 r:iet_rów. p. Doł?gowska P.o: szukać t?nących kobiet.. Mlo~ą Lewick~ 
oby:watel_sk1. _ . _ . . nicą Ireną Lewicką, 20-letnią absolwent- czuła się zie 1 mm zdołano Ją wygodmeJ zdołał mebawem wyc1ągnąc z wody .1 

I tę aktywno~ć otiywatelske. musi każ Wl\MW:QWWW& M+we+ A •a trzymając ją jednem ramieniem, rzucił 
dy rezerwista przejawiać zarówno we się na poszukiwanie żony, co mu się w 

wlasnel organizacji_ w tym ośrodku li · altowne zbroi·eni·a Wioch pewnej chwili powiodło. 
Zwi~zku_ Rezerwistów, w którym sam . Dzielny emeryt nieludzkim wprost wy-
zam1e~zkuje - jakoteż w pokrewnych silkiem, . dopłynął do przewróconej łod~i. 
or-gamzacfach, powołanych do zad~ń D Al k. ł be st ie tra n sporty Nieszczęśliwe kobiety, ostatkami sił 
państwowo- społec~nych. A więc w ~w1ą O ry I p y nąbrO Oz 0

1
• • a O O ·• • • ' chwyciły się krawężnika łodzi wofając 

zku Strzeleckm~, Lidze Obrony Pow1etrz t wojska, I am U 01C.l 1 jednocześnie o pomoc. Przechodziły dtu-

n:ł ~~1s~7a, fidze Mors~ej ł żK0łfdnjal- Rzym, 21 lipca: ł wych jest ~o od~azdu sześć wielkich ?k~ę gi~ ćhwil;. a nikt z brzegu nie prz~clw-
n ' . s . m zerwonym rzy u · Prasa francuska przynosi sensacy]lle I tów pasazerskich, w których znaidz1e I dzlł rozbitkom z pomocą. Wreszcie po 
~~1~f.}zaiJi~ch t. zw„ „wyższ;ef użytec~- dane na temat dalszych gwałtownych! p9mieszczenie wojsko i i:nat~~·jał wojen- dłuższym czas~e krz~'.ki trojga ludzi, w&l· 
dobra' osgól~~~any~~r~bt!~fi ~n?5~eŚi~ zhrojeń włoskich. Rząd wlq~ki post.ano-i ny"· przeznaczony do ~!JlSyni1: ' W K~l~- czących z groznym zywioł~~ _usłyszano 
ł sily Państwa ' · poi 0 ci wił pospieszne wybudowanie dziesięciu 

1 

brJI gorączkowo mobihzuie się dyw1zJę na brzegu. Marynarz Kapuscmsk1, wraz 
· . _ • . lodzi podwodnych o ogólnym tonażu Sila. We wszystkich miastach i miastecz z dwoma rybakami zmontowali łódź ża-
• ączywiście, je~ym z pierwszych o- 6.000. · 1 

kach odbywają się codziennie demon- glową i po 10 minutach zdołali . dotrzei; 
oow1ązków rezerwisty będzie współpra- Będą to okręty podwodne o długości I stracie utrzymywane w duchu military- , do rozbitków I wyratować ich. 
C:1 z ~oJsklem. Chodzi o to, aby w roz- 60 metrów i szrokości 7 metrów, zaopa- stycznym. Obecnie skonsygnowano trzy P. Dołogowskiemu, któremu jedynie 
s1aneJ PO calym _kraju rzeszy rezerwi- trzone w 10-centymetrowe armaty i dywizje, a mianowicie na Sycy]ji, Sar- zawdzięczać należy uratowanie wszv~t­
stów .armja narodowa posiadała zdrowe sześć rur do wyrzucania torped. Obecnie dynji i w Sabaudji. W górach Abrucji kim życia, zbierał zasłużone }!ratulacieo:. 
społ~cznle i moralnie zaplecze, z którego Włochy mają 50 łodzi podwodnych. stoi przygotowana dywizja Gran Sasso. Pogotowie ratunkowe udzieliło wym 
b~dz1e czerpać słly fizyczne i duchowe Cale Włochy przedstawiają obecnie Transporty wojska odbywają się z wiel- towanym pierwszej pomocy, a policja 
w chwil.ach, gd,y będzie potrzebny łąez- wielki obóz wojenny. Wczoraj cdpłynęło ką szybkością, albowiem Włochy ciągle spisała prot@kuł o wypadku. 
ny wys1lek całego . narodu. To tet po- z Neapolu · na okręcie macierzystym obawiają się zamknięcia kanału Sueskie~,/ Pp. Do~olewscy strabili w tej przygodzie 
cząwszy od czynneJ pomocy przy pobo- „Miraglia" 24 samoloty wojenne i 80 lo- 1 go dla przeiazdu ich statków. ki.Ikaset złotych ora.z dokumenty, kcóre 
rze re~ruta do opieki nad młodym tolnie tników. Równocześnie w Neapolu goto-1 wpadły wraz z innemi drobnostkami d<l 
rze,m - ścieli się przed Iokalnemi zrze- wody. 

~f:kA~r~::~;~wistów pole wytężonej, a Straszn'a katastrofa· samolotu ;.owysy:==~= 
Zasięg tej pracy .w terenie obejmuje oczy • I . k L t lk bił Kalendarzyk dni płodnych" i bcz-
wiście wszystkie potrzeby gospodarcze Wypadkowi uiegł nowoczesny aerop an WOJS. owy.- o n za y płodnych". DoŚ~viadczenia ~CZO· 
i społeczne. Bruksela 21 lipca. leniem nowego aparatu wojskowego by- .. ~ych w~k.azaly, że ~aiscie w ci<1żę 

N I · k B l l" 'd t • t t i i bk t I i est moz!iwe u komety tylko w 
Należy zaprzestać operowania wiei- a otms u w ru <:se l ,WY. a~zy1a się tO wmon owan e w n ego szy os rze • cią'gu kilim dni w miesiącu. Ka!en-

kiemi słowami lub .czczym frazesem, aby kat~strofa samolotowa .• kto~·eJ o!iarą pa.~ł nej armatki i 1;zterech karabinów maszy. darzy~ w połączeniu z~ specjalny~ 
wyrugować z życia zbiorowego plagę woJskowy a1,.;1at :mg1elsk1, , 1,,,izaro.dzh;;J nowych.. . . suwakiem il:utomatyczm~. wykazu~e 
robót na polraz" manifestacJ"i odświęt- skie widmo". Był to najnowsz.v wo.!iko- Speqalne urządzenie pozwalało Pl- · te kilka dm. „płodnych w czasie 

„ ' ' 1 t . d k 1 t . n cel"'wan1'e i strzelanie ze I którycb nalezy zachowywać wstrze 
nych tylko, aby wreszcie odgrodzić się WY. s~mo 0 • wypo~az.ony W u os ona-· 0 owi a u miężliwość. w pozostate „bezplod-
szczelnie od tanieł demagogii - nato- lema, Jedyne na św1ec1e. wszys~kicb ty~h. ka~a~inów maszyno- t ne'' dni miesh:ica niema naimniei-
miast zakasać rękawy do pracy obywa-I . Samolot ten wysł~ny został przez a~.- w~ch .1ednoczes~1e. MteJsce pr~y sterze I· ~zei ob.a.wy zaplod~ieni~. Metoda .ta 
tełskiej i pod tern hast em skupi6 i zorga-\ gielskie władze woiskowe do Belgn, zaiąl Jeden z nailepszych lotmków an- i iest n~ileps.za, gdyz da1.e całkowitą 
nizo~ać te najbardziej może duchem pań gdzie miał być 'przedstawiony do oceny gielskich Stefan Trower. Wkrótce po „ g~w~osć, . ~ie ~ymk. agat ~adnych ~a-

l 1 d b I · · k' wzb'c'u się maszyny w powietrze mo l iegow, me me osz uie, i est me-
stwowym przepojone siły w społeczeń- : W 1a zom, e ~~Js, 111'.· . . . . , 1 1 . • szkodliwą dla zdrowia i ni.e jest sprzeczna z 
stwie, bo złoi"Jne z ludzi, którzy spełnili 1 W, probneJ Jezdzie w~1~h ud~1at c~ton- ; tor p~zestał d~t~ła~. Apar~t począł gwał: zasad~mi, 1!1oralności i ,religJi. Znalazła przeto 
już swój obowiazek wobec wo foka a w kowie rządu, przedstaw1c1ele koł. woJsko-1 towme opadac 1, mm lotmk po raz drugi l uznan.1e srod duchowienstwa .. Cena kalendarzy-

s,;,,cl1 Z"WOdach cywiln vr-h mai·ą p' rzed wych i nieliczni dziennikarze. Podobno l zdołał uruchomić motor, samolot rozbił I kPat 'Y'e~znego . ';:drab~ z suwwak1em!k tyblko zł. 2.95 . 
. v· .Y " • · • ~ . . ~ • . 1 t d , ł · .i t t b 1 · L t "k t ł · · bit ac1 się przy o 10rże. ysy a . dyskretna. 

sob<\ k.ilkaclzi esiat lat zycia Jako obywa- 5ar;1~10 . 0 znacza SH{,-ian as ycz.ną szy I się: 0 1:11 zo~ a ~a mi~1scu za y. Adres: „Periectwatch'',Warszawa 1, skr.453. w. 
te ic ? ::u·istwa. · , łwsc~ą, Je~nak sz~ze~o~ t:-n trzymany był, 0~1er.oc1ł on zonę 1 dwoJe drobnych 

1 
•. , : • • • . 

w taJemmcy. NaJwazmcJszem udoskona- dz1ec1. 
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t:.~R~'R:o~:a;,:." t~~lian~a ~owi~~l~Di lfl~l rniiin la n~,e~~nwn · 
a.3o-s.~'W~}~~~:~~ ~;:~t~:iają zom". Romantyczna hisłorja bitwy pod Łodzią z roku 1914 

8.33.--:-S.45 Gazetka .rolnicza. 8.45-8.48 Pobudk'l (wi) Ukazała się w Niemczech świc· 1 książce, że w czasie bitwy pod Łodzią storji, która zaczęła się w okresie styn­
do gimnastyki. 8.48-9.0Z Gimnastyka. 9.02-9.15 ż~ książka o szpiegostwie z okresu wid udało mu. się zwerbować dwuch agen- nej bitwy pod nasl'.em miastem w listo-
Mu_zyka z Płyt. 9.15-9.25 Dziennik poranny k · · W · t · tó ' d ' · k' d · · d · 1914 1 

9.Z~.50 M.uzyka z płyt. 9.50-9 55 Pogadank~ 
1eJ womy. spommE-ma e napisał tym w wyw1~ ~ me,m1ec. 1ego: parę narze- pa zie 1 gru n1u rorn. 

spoPtowo - tury~tyczna. 9.55-lo.óo Odczyitanie r~ze!11 niejah.i por. Bauerm~ister; Wspom 11 czonych: J~k1eg~s feltks~ I Jego nar~e- , Bliższych. szczeg_ólc~J\'. ' o ?v.rei Geni, 
programu na dzień bieżący. 10,00-10,30 Uro- menie swe zaczyna od opisu bitwy poci 1 czoną Gemę, ktora zostaie agentką llle- ktora była n1cwątpll\VIC !Jd7,J!lnką. por. 
czyshte..,otw_aJcie dziesiątych dorocznych Nar'Jdo- Łodzią, kiedy to jak powiada zaczął zaj- 1 miecką tylko dlatego rzekomo, iż zako- Baurmeistcr nie podaic . .fest tylk'J pe­
wyc LaW<><iÓW Strzelcko - Myśliwsko - Łuczni- , ' · · d R , - 1 I 1 · · · 'k · · k' ł · dl • ' ' ... : Pni~ '· 
~zych 0 mistrzos two Polski (Transmisję prowa-

1
moyfwac się. wk.YV'.Ia e

1
m:. ozpoznkav.·a ,crnJe się V!dpornczn

8
1 u menyetc 1m,

2
o-

1
e'!- ~zuama , a ieJ pDS ; ,,ęc„ , c. ... z Int 

n.zi red. Jan Pio.trowski). 10.30-ll.57 Transm!- sz ry rosy3s ie I w asme w: o rcsic : wym wywia owcy auerme1s rze. a-

1 

oset. . 
~Ja ~abo;'eństv.:a z Kościoła św. Krzyża w War-: bitwy pod Łodzią okazało się, iż szyfry: kochana w B. po uszy zosta!e agentk<t dii1113tli'&®'i't.ml&..""'1.'łi&>!IW.~,Wci'iil!&l!'dlm».Jll 
~~i".:'tT 

1
Kazatme

0
n.a hn1iebdzielę VI-dtą„po Zielo~ychlarmij rosyjskich używane w czasie 1Ji-1'11icmi()cką i namawia do tego samego I Nowy wyn4':6azel:: dta d'Drosły. ch 

~ • <>'lc.1 p. . „ c e powsze ni wygłosi k,. l t b J t k d .- · t dl '. · · \V - · 
prof. E:onisław P".,gowski. 1i,57_ 12.03 Sygnał! wy ~1Y. a. tru ne, _ze musia1. ~ O.'.l 

1
swego natzeczon~go. · r~z z. narzecz? Sensacp1! 

czasu z Warszawy i hejnał z Krakowa. 12.03_ 1 czytania ich Jechać az do spec]altstów · nym przekrada się Gema k1lkakrotme N k t , 1 ·e nie-
12 20 N ' h u ń • „ F 1. ł p • B . + t . d . I 1. . . k' . f t d . . ~ owy s. u CLZllY. zupe n1 

• Po·a~~. 1 -"~1u "vw ow·:c{ (fe Lwowa)
0
. 

1 
~2.20-J4.00 ; każdy szyfr rosyjski odczytvwał po kil- I różne karkołomne wyprawy, wysadza- ~:!' • / N:e ma nic wspólneio z prezer-

. ·B ·"r1 a spe'la{ . m„waiu - e ieton wyg 0-1 w oznan111. auerme1s,er w1er z1„ że: przez mJe rosyJS Je 1 ron , po C)muiąc I ~ , ~zkodliwv przvrzqd „AMOUR'' 

l ' '-' l\. 1 • 
7 czny ~yix:onawcy· r nestra 'Ylli· · k ~ . S · · ł • • • • „ ! h 11, ?Jr. ,_,,} · I · 

. fon'.r?;!~ P .. ~· oo0d dyr. Józefa. Ozimiński~~'.l 'i 1 , ~, g?-.izm~ch. zyfry te mus1a y rzeczy 1 iąc f?r~y. doc1enn:ic dQ w1el~.c n. ;v2tcr I · , ~~~t~w~. m;iśc1ą. p ynem ~ p:: 
Fel•ks Szra;"erm~n - skrzypce. W p~7.erwie ·:.i w1sc1e byc bardzo trudne! rcsy :sk1c11, efo Odesy, Mohvl~>. va I t. d. I ..: ,J~"'; „~id,:im.. R~z k~1 P 1?nY w~-tr 
~;id7.. 1: f\Q- 13.20 Teatr \V/vobrażni. Fragm.znf' Widocznie póiniej szyfry rosyjskie Po jcd;iei v·:izvcie ur Od ::: sif' owa Ge- , ~/,~~ ·;~vd nal ~a e z~.c'.~: ;--- pe n: 
~ll:chow,skowy z komedji Alfreda de Musset I · · · · „ · · · · · · . · ·, I '1~' '/i ,. , , ·" owo enie w LIZ) ciu · n:y 
świecznik" w oprac D F lk k' g w.-.

1 
-· 1 zm1e1110110, gdy z l3auerme1ster zaznacza ma m1ata . Bauerme1strow1 przyw1ezc J ~ 'I// 1\\:' rząd „Amour". dzięki swej oo-

" . r. a cws ie o z w1 tH. • d 'd . . k' b d t d d d b t 'li ' VII .. ł r1 ~, h . 14.00-15.45. Koncert Życzell. ze owo com mem1ec 1m ar zo ,ru no „or er e a a1 e · armJI gen era a r ~ . iiro::i jest. ro~powsz.ec nionv na 
15.45-16.oO. Skrzynh Strzel. Okr. Łódzkie.~o. I było odszyfrowywać depesze radjo\Ve 'Szczegaczewa.Ale gdynarzeczony jej do- ' całym świ7cie. Posiadamy ińn6 
H1.C:i-1?·3fl·

1
• Recital fortepianowy Stanisława, rosyjskie i że W<;zystkie przejęte przez wiedziat· sie, że Genia jest kochanką stwo podziękow.ań._ Cena wtaz 

8zr:n~1s .ncQ'o 1 N' , d d. . l . ·d P • • • 1 • • • rl • ze sposobem uzyc1a tylko , zł. 
16.30- 16.4.5. Na~st~ojowe piosenki w ~yk. Adama l 1 1emt CO\V epe

1
sze ra JO~v.e rosóyJS ~1e. o - 11n auei;-me1st~a1,.ae11y11WcJUJte k~!'! prz~b w~a: 5.95. Piąci się przy odbiorze 

Astona. I czy ane zosta y przez !' 1emc w ]UZ po tzam1 rosYJSr.!em1. a 1 snoso msc1 Wysyłka b. dyskretna Adres.: 
16.45-17„oO. Etvmolo:iia na wesoło - szkic lite-' bitwie łód:;r;kiei. czyli że praldvcznci ko- sie na niewiernei kochance. Moskale po- Golwacer. Warszawa J.sl;r. 864 

racb Aniolda Wilnera. . . . . I rzyści z ni~h Niemcy nia mieli. wiesili Genie w .Moltyhrwie. EKJ!!Jil:'F.2V1W MM 4 wwwmw 
17.00-18.CO. Dla naszych 10!nisk 1 uzdrowisk - B . · · · ·r k' b ł k · t · t · h" 

koncert Ma~ej Orkiestry P. R. pod dyr. Zc!z. ' 'auerrner:;ter wsporn•n:i. \'.' swe] ' a ·1 V omcr: .e1 rnn11n .vczneJ 1-
Górzy1lskiego. l aw-iitJJ1t4\liWSi 1*Ph@i CMif!Yiii!tdfitmt*D#&W 

18.00-18.15. Transmisia z obozu C I W F" w l 
Bracławiu (tr. z Wilna). .. . . . . ! c~!,!';;; )'Il ~ .; ~ w lid~· ',: ,·r' CJI ~a i·- ·inr au:~.,. '~:·~yn' -~· ~K·.·. ·q~ 18.1.:;--18.30. Simons - Dnvernois - Melodie z ' h ~~ t,j '.~~ !i;i ;\S>, • ft~ • · ;

1
'HbC r.i1 :1 ~ f '1 . 

komedji muzycznej „Ty - to ja"'. i IHI "-l.<flL ·., ~- : "Xl •:il ~ ~ ·-.. 9 ~ 
18.30-18.45. Cała Polska śpiewa - audycję pro· i Pol1"c1·a t ł 6 w1"es'n1',3ko"w . 

wadzi dyr. Bolesław Wallek - Wallewsk1 !'.'' Z8 fZ\•01;:) a na grantCy 21 LIPIEC 1935 R. 
Krakowa. I G d • k · 20 J' • i i ' • kó ł d h 1 Godziny ranne zapowiadaJ·" się d b 18.45-19.(''l. \Y/zdłuz gil'anic Polski _ reporiaż ro ZIS , ipca. se u w esma w, poc 10 zącyc z pow. „ o rze 
wyigł. Dr. Stanisł;iw Kaszycki. I O popularności wojny włosko - ahi· grodziskiego. Usiłowali oni przekroczyć przyniosą zainteresowanie literaturą, religią i 

t9.00-19.10. Zapowiedź programu na dzień Pa- 1

1 

syńskiej świadczy. nastrpujący fakt. W granicę i dostać sie pieszo do Włoch by życiem społecznem. Między godz. 9-tą a godz. 
s!ępny. 1 I • d D k' Mł • 11-tą z powodzeniem możemy się starać o pro-

19.10-19.?5. KoncP.rt reklamowy. 1 esie po r~ws. ·im .. ~mem na r.ram- tam zaciąizuąć się do armii udającej się tekcię i poparcie osób na wybitnych stanowi-
19.25-19.50. Muzyka taneczna _ płyty, cy pclsko - mcPm:-clneJ zatrzymano sze· do Abisynii. skach i zawier 1ć znajomości z osobami pici 
19.50-~~.CO Biuro Studjów Rozmawia ze Siu- odmiennej. Po!udnie nadaje się do załatwiania 

chaczami N~ b ' • t • k ważnej korespondencji i do wyruszenia 'w po-
20.C[}-na.20.15.- Koncerit orkiestry kameralnej z w,j. ·. 1 e ł ~ "'_1:if, rn_ . 11 e cz n y p -~~ m ~-· -' e n I dróż morską. Od godz. 13-ej do godz. 16-'ei pa-
. • ......_, IL l ~Y. l! [,~ nuje gorszy nastrój; nie należy wtedy rozpo-

20.45-?0.5'}. \1<'.fybrane myśli Józefa Piłsudskiego • • ~' ' • „ • • --: • czynać nic nowego ani przyjmować służby do-
?0.~0- 21.01· Dziennik wieczorny. . I Zap,sywan1e wspom1nen mnze do~Jrowadztć do na1przykrze1- mowej. Jest to tąkże nieodpowiednia pora do 
21.0D-21.30. Koncert w wyk. Orkiestry Symb-; szyeh powikłań załatwiania spraw pieniężnych. Okres na;;tępny 

nicznej P P. po:! dyr. Józefa Ozimińskiego' • , do godz. 18-ej przyniesie nam niezwykle idee 1 

z udz. I -1„~.c 0 60 Dyi!asa (śpiew). 1 f stnieje żartobliwe przysłowie. ie stc„ l wowczas o żadnych wykrętach m;.·wy projekty na przyszłość, które jednak w życ:u 
2J.2i1-22.Cr. Na Wesołej Lwowskiej Fali _ (z<.: wo pisane to największy wróg czbwie· 'być nie mote i trzeba wtedy ponieść K:nn. nie będą miały zastosowania. W ty1n czasie 
"'" ""Lw,?,.;v1~). w1· • . t ka. lleż to razy możnaby się zaprzeć .ia- ' sekwencje, chociaż,by najsmu.tniejsze. pczeliuią nas rqżne zawiklania i przykre roz-
„„.~..,-'"'Z'- . "· "vi:i·e1omo~(;• spor owe ze wszyst- } . . , I 1 • • -

1 
. , t I d , J d . . b . . . . h czarowaria w związku z życiem rodzinnem. 

kich r::i-·11„'ni P. R. ; :1eJs p oti~1. Ja <1egos z.arzu u. a e I: Y i .. e ną z. na_Jn,1e e~p~eczmeJsz:v.c , ma· 9d godz. 18-ei do godz. Zl-eJ dobrze Jest za.-
·v n.1S . .'...n20. Wiadómo<ci sportowe lokalne. · c przeciwnik ma to napisane naszą ręka, nJJ s.ą p~m1ętrnk1. ~JeJed_no małzei.1stw~ wf~rac. ·znaiomo~ci. ·z ~asreramf. woiskowyrhl i 

22.20- 73.''0. „Nasza Marvnarka rlra" _ Konca:t liW4ilQWWilił!ii&L~łtt m rozbiło się dlatego, ze mąz dostał do ręki dz1enmkarzam1. Dz1ala1ą . pomyslne wpływy dla 

. ' 

o~·k,iestry J'.1aryn~rki ·w ojsko~1ej z Gdyni _ I intymne zapiski żony, albo na od w1rót. polityki i. władz .. Okres ten pr~yn.iesi_e także 
~ cM. dyr. A. _Dulina. . , ~~AMTTJRG. Muzyka operowa.. Pamiętnik odegrał smutną roię ta!de powo~zen1~ w związku z .~1łośc1ą. zyc1~m towa 

2.).{;0-23.05. W1:i.domości mete·orolog1czne dl'! „;.QLGN.JA. Wesoty koni:ert w. ~czorny, . . 'd . I t . . d . ,· 1 rzysk1em 1 sztuką. Późnieiszy w1eczor zapo-
l · o·~1„1 i kacii lotnieczej. · ~„···;.~ c<:-r,jUr,\, We~oły wiecz6r. ~ ZYCH~ pewnego Yl ~ < Ola Je _neJ Z WJ(;. wiada się gorzej - narażeni jesteśmy na nie-

23,f:~ --73.:'0. I~ uzyka jazzowa w wyk. zes;;du -uKARE~7.T, Koncert ork. salonowe). kich firm. Szczeg-oty - na.inowstj'l11 ! porozumienia z osobami starszemi. We wszy >t-
Earnab:isa Geezy - pły·ty. ! BERLIN. „Po:skromiemc złośn;cv" - opera Go1:- numerze ,.Co Tydzień Powieść". za\Vie-1 kich sprawach należy działać przezornie. 

I tza. , . . rającym powieść pióra M· Drzewie.:kieg-o Dz.iecko dziś _urodzon~ - spokoin~, zró.v:-
AHOYCJE ZAGRAN!CZNE. BRNO. Tar.c~ 1 rapsodie. t M'' , , . b „ nowazone, odwazne, posiada zdolności w roz· 

P.~UV.~F.:lA fl"AWC, Koncert ork. syn.tł. I BUDAPESZT. Koncert popularny. ; p. . ,, l10SC ?1 ze acza.. nych kierunkach, skłonności egoistyczne, może 
nRLO. T(rmc-r:-t w1eczorny. J MEDJOLAN. „Kopciuszek" - baśń muzyczna Do nabycia wszędzie. Cena egzem·· zrobić karierę w związku z wojskowością, nie 
STOCKHOBi. Kcnccrt radjocrkiestry, .M.assenl!~a. plarza .30 gr. posiada pociągli do małżeństwa. 

":""·1;1 

W.zruszająca 
powieść 
współczesna 

Andrzej Ż~ński -

. . Leśniczy P.a~zck, obchodząc ~wói. rev.:Ir. j Serce wyrwałbym sobie z piersi, byle· 
gi:w:: t'd zhcdmczego strzału. Dz1edz1c G1a· b t li · d' · l .- ; · t 
ło :: ą bi:ów _ G!iwski _ zaopiekował się syn- ym .\'. rn .wie Zia, ze porno.ze Cl o -
ki.:n.1 :w.!Ji!ego, Januszkiem. odpowiedział chłopak uparteJ chłopce. 

, . Kle?? P'? !alach Jan.usz _zdał maturę, - Mnie już nic nie pomoże. Szkoda 
Ghwsk1 ula.wił 4:1U stud1o~'!n!e ~edycyny. tylko pieniędzy. A gdybv~ był sprzedał 

Młody akademik zaprzy1azrua s1e z ko- , , . . , . 
leżanką Reną Rudońska tę kurę, moglbys był za mą kupie Ja-

. kąś książczynę - szepnęła stara. 
Wreczył mu str1"1<-awkę, Lekarstwo uspokoiło ją widać. Oczy 
- W razie ataku bólu, niech jej pan jej zaczęły się kleić, aż wreszcie sta­

zaaplikuie zastrzyk morfiny. Niestety, to ruszka zasnęla. 
Jest już wszystko, czem mogę w tej Janusz siedział mi.lcząco tuż obok 
chwili służyć. niej na prostym, twardym zy1dlu. Oczy 

Janusz pozostał sam na sam z cho- jego wpatrzone były w bladą twarz sta· 
rą. rej Katarzyny, on zaś myślal: 

Ciotka V::i.tarzyna, otrzvmawszy za- - O, ciotko Katarzyno. powiedziałaś, 
strzyk, usnokoita się. że zamiast zabić tę kurę, i ugotować z 

- DziP kuję ci, synlku - szeptała oło- niej . rosół dla ciebie, lepiej byłoby, aże­
wianemi wargami. - Jest mi teraz zu- bym ją sprze<lar i kupił sobie potem ja­
oełnie dobrze, nic mni,e już nie boli! kąś książkę ... 'Czyż w tetri powiedzeniu 
Czv n1Mlbvś mi oodać troche mleka? nie zamknęła się cała wspaniałość two-

Wypih · kilkl'l f111-ców: to było wszyst jej pięknej duszy? Przez całe życie my­
ko, en od d\)/uch dni prz~,;„ t jej orga- ślałaś tylko o mnie, nigdy o sobie. Dzień 
nizm. Na bułkę jednak riie ·mogla nawet i noc krzątałaś się po gosnodarsłwie, ro­
popatrzeć. biąc cuda, ażeby tylko przestać mi pa-

Wieczorem. na poleceni·e Janusza, rę groszy. O ciotko Katarzyno, czy pa­
Mateu;;7,ow::i. zabHa kurę i uwarzyła ro- miętasz, jak to wówczas, kiedy chodzi­
sołu. Ale chnra ro7.ą:niewil 18 sfe tvlko: tern jeszcze do gimnazjum w mieście po-

- I p o r:o~r.ie zC1hili czubatkę? .. To wiatowem. co tvdzień z ciężką kobiałką 
bvł::i. tal~ n 1< n ~h n 8 . clnhr~ knrn. nio~::ica na plecach wlokła~ się do mnie, ażeby 
nailep::;ze h i1·:;i w o1~n li cv !.. Mnie t0 i tak dostarczyć mi trochę po7-"de-nia? Brnę 
nie pomoże, a gospodarstwo pomniejszy- łaś ostatkiem starczych sił w s'kwame 
to się jeszcze o jedną kurkę.„ I poco to? czerwcowe południe na wskroś piasz-

- Ach, dotko, nie gniewajcie się. czystych dróg lub wloktaś się w lutowy 

! mróz przez śnieżne zaspy. Skwer Iata I stały tylko marzeniem - marzeniem 
'wysuszał ci krew, jesienne deszcze sma- J smutnem teraz, bo nigdy nie osiągalnem. 
galy po twarzy, zimowe wichury mro-1 Pocichu na palcach weszła Mateu-

1 zity zsiniałe palce, a ty wierna i kocha- szowa. 
na dążyłaś ku mnie, ażeby powitać mnie· - Czy śpi? - spvtata. 
zawsze z niezmiennem uśmiechem: jak - Na szczęście tak! 
się masz cqlopcze? A ani przez myśl ci Stara kuma spojrzała uwa:~niej w o-
nie przeszło skarżyć się przede mną na czy Janusza. 
swoje utrudzenie. Znała go bardzo dobrze, bo od naj-

Lekko dotkną1 pulsu chorej. Byt on wcześniejszego dziecif1stwa. 
bardzo słaby, ale ja1k1gdyby równiejszy. Aczkolwiek wyrósł teraz i byt stu-

Medyk nie dał się jed'llak zwieść tern. <lentem, ona tykała go w dalszym ciągu. 
Rozumiał dobrze, że poprawa jest tyl- - Mizernie wyglądasz ... Możebyś od 
ko chwilowa. Pogrążył się znowu w począł? 
smutnej za.dumie. Janusz uczuł się rzeczywiście ogrom 

- Nie sądź, ciotko, że nie krajało mi nie zmęczony. Niemniej odpowiedział: 
się serce, kiedy zmuszony byłem przyj- - Nic nie szkodzi, posiedzę trochę 
mować od ciebie twój napradwę wdowi przy łóżklU ciotki... Kiedy zbudzi się, bc:­
grosz. Ale traktowałem to poprostu ja- dzie może czegoś potrzebować. Chciał­
ko zwyczajną pożyczkę. Rozumiałem, że bym wówczas być obok niej: bo wiem, 
kiedtv zdam doktorat i zac71'" dobrze za- że już niewiele przysług będę jej mógł 
rabiać, wówczas oddam ci dtu~ ze sto- wyświadrczvć. 
:krotnym procentem. Ile razy darzvł mi Mateuszowa byta stara,, zahartowa­
się własny, maty dome'k wśród kwiatów ną chłopką. Pochowata ciwuch mężów, 
z tabliczką mosiężną: „Do1dór Janusz jeden z jej synów zginął na wojnie, tn· 
'Raszek" przy wejściu. 7.awsze widzia- ny porąbany został w czasie karczemneJ 
tern tam również i ciebie, jako dobrego bijatyki. Mieszkała niby na dożywociu 
ducha mego domowego ogniska. Przezna u córek. ale zięciowie dokucnli jei. ską· 
czyłem ci najpiękniejszy pokój, pełny piąc łyżki stra\vy. Tak. twarde byto fy­
kwitnących fuksyj i słońca, z piękną cie MateU(i7,0wej i stwardniała od bólu 
werandą, ażebyś w łagodne letnie wie- jej serce. Ale teraz, oatrz;ic na smntek 
czory mogta siadywać tam w fotelu i chłooca, uczuta, że coś chwyta ją za 
oddawać się medytacjom nad rzeczami gardło. 
wiecznemi. A gdybym miał dzieci, i one Szara jej twarz rozjaśniła się trochę. 
również kochalyby cię tak, ja:k ja. Ty Bez słowa przeszła do izby kuchennej, 
zaś, gładząc ich ptowe włoskj, dogasa- rozpaliła ogieli, usmażyła jajecznicv. pD­
tabyś powoli, otoczona miłością i ser- czem wraz z kubkiem mleka i chleba po-
deczno·ścią. stawita to ws?:vstko nrzed medykiem. 

Coś srebrnego przysłoniło mu oczy. I - Z.iedz. chłoncze i nokr7°T) ·siiy! Ca­
Zrozumiał, że nie spłaci dług-u, jaki 

1 
ly r1 zie(J nic mi aleś przecież nic w u­

zaciągnąf wobec tej starej kobiety, le- .st::irh 
żącej bezsilnie na fożu śmierci. Że cichy I (Dalszy cią2 Jutro}. 
domek, fotel i oszklona weranda pozo- j 



Rosia pod panowanłe_m carów~sarnozwańców. - Prolasor, bandyta, aktor i robotnik w 1Bdn11 
. ~sobla. - Ta11mn11z1 zabiegł „cudotwórcy'\ który przywr~cal mlodoac i urodę„. 
~~kolwiek ~rdzo duto i:>isze. ;'łę sąd, i;ia tych pacjentach. na których, i uwi~ziony. Powoływał sie i wówczas : kllkadztesia,t starszych panów. którzy 

ł mowi 1.. ? rozma~tych. oszu~tach 1 1ob istotme przeprowadzał zabieg chirur-1 na Steinacha i Woronowa, ale tym ra-1 pragnęli raz jeszcze przeżY'Ć wstrze.sy 
zręczno~~i ~ nab1eramu _ludzi, mim!> to giczny. Dodawał zazwyczaj wraz z ty- i zem policja zebrała tak obfity materJa: młodości. 
za:vsz~ się, Jeszcze zn~Jda. ~a świecie siqcznemi terminami naukowemi. źe nie 'i przeciw szarlatanowi, że absolutnie nie I Poszkodowane kobiety, których bylo 
nan~~1• f tohrzy ~~di:k'z~ się wz1a<Ć na lep kaź dy organizm jednakowo reaguje na (zwracała najmniejszej uwagi na jego · podobno znacznie więcej - ze zrozumia­
prze . eg ~o osvun ow. . podobne szczepienia. W'końcu jednak mętne tłumaczenia się. i łych przyczyn - nie były wcale obecne 

tlistorJ~ zna bar.dzo wielu niezwyU{le I został przylapan.v na swych oszustwach Ja'k się później · okazało. oszukał on na rozprawie sądowej, 
zdolnyoh 1 sprytnY'OO oszustów. !którzy •-••••-•lii•mlllliilllliillmlms1m1miilimmiiiilllialmlllllillilllil••••Bli••mi•--••--­
nteiedn~krotnie już potrafili wywieść w! 

~J~~~!ff~:t~~~~Jr Muzealne strzelby i noże przeciw tankom.„ 
przypadek zdemaskował niezwykłych ' .., . 
oszustów. Każde niemal państwo posia- Starożytne metody prowadzenia walki stają do rozgrvwki z najbardziej nowoczesnym 
da w swej historii jednego przynajmniej t · · C N b' ' k. · M IJ. · b ' d · d · ł samozwalica, który Jakimś dziwnym da- . sprzę em wojennym.- zy egus a lsyns l 1 usso 1n1 wezmą ezposre n1 u z1a 
:em zJed'naW~ZY. SC ie ~~orzan, wołałj W zbrojnym zatargu? 
im wmówić, ze Jest zagm1onym przed I 
laty i cudownie ocalałym następcą tro- Jak odbywa się mobilizacja'' czarnych wojowników 
nu. ! '' · Byiwają oszuści, którzy mają zgoła ; (sb) - Uwaga całego świata jest I który bawi obecnie w Abisynji, w nie·· wojska: abisyńskie i włoskie, 1>0siadat' · 
inne amlblcje· Pragną oni zasłynąć jako ' obecnie skierowana na niewielki skra- f zwykle ciekawy sposób charakteryzuje: wiele wad i wieile zalet. Trudno przewt· 
uczeni, wielcy mężowie stanu i t. d. 1 wek afrykański~.!!o lądu, ,!!dzie mieści się· sytuację, jaka się obecnie tam wytwo-: dzieć, która ze stron wyjdzie z tych za• 
W każdym razie są to jednostki o nie- królestwo Abisynja. Nad f!ranicą tego . rzyła. Ktoś porównał obecny zatarg 

1 
pasów zwycięsko. W wojnie włosko-abi· 

zwy~lyc.h zdolno~ciach, które użyte od- ' państ_wa, "": kol~mii Somali, .koncen~rują ! :włosko-.abisyńs~i z z.atar,!!ie!ll chińsko- I syńskiej dojdzie. do s~arcia nietvl~o mię . 
pow:edmo, przymosły'by danemu społe- i Włosi swo1e nai1lepsze oddziały wo1ska, l : apońsk1m. Porowna01e to me wytrzymu l dzy dwoma wo1skam1. Do w~lk1 s~ 
czeństwu niemały pożytek. Inna znów . zwożą br01i, amunicję , zapasy żywności' je najmniejszej krytyki. Włosi nie będą ostatnie zdobycze nowoczesne) techlilki 
kategorja tego rodzaju przestępców pra- 1

1 
i najnowsze na1"Zędzia, używane do pro- 1

1 
mogli wedrzeć się na terytorjum Abisy- · wojennej ze starym sposobem prowadn­

gnie tylko dorobić się maiatku, nie po- , wadzenia wojny. Równocześnie czyni . nif tak jak japończycy na teren Chin. nia wojny podjazdowej. Nie chodzi w tej 
siadając wy1ższych aspiracyj. ! przygotowania Abisynja. · 1 Ogó~ne zaciekawienie w tym zatargu chwili o licżebność obu armii i ich wypo 

Do tych należał prawdopodobnie ge11- 1 Jeden z dziennikarzy angielskich, budzi rótnorodność sił obu stron. Oba , sażenie. . • , 
jałny oszust międzynarodowy Trebitch- . Włochy wysyłaJą na granicę AbisynJ1 
Lincoln. Pojawiał się on co pewien czas s ~ . d setki tanków. Abisynfa ma tylko trzy 
w .innej. części świat~„ n_a?ie~ając .wsz~-1 ~mfd n Ili "Bn~e masfiyay o p1·s~n1' !I c~gi. Ale cóż z teJ!o, skor? tanki~ tak 
dz1e na1wnyoh, by pozmeJ JaknaJszyb- l ~ ~ ~ W U ~ · ił H U U nie będą mogły poruszać się p~ gorzy· 
ciei się u~otn_ić. g_zadko. lkiedyi ?'osięgała I., Wesiki powietrzne'• są masowo produkowane w AnglJI 1 Kanadzie sty~, względnie pustynnym terenie Abi· 
go spraw1edhwosc, gdyz za kazdym ra- 1 syn11. 
zem potrafił się wywinąć ipolicji. Byf on Pranc~ski konstruktor lotniczy -1 kosztować sporo w fabryce. Konstruktor Obecnie ;ut Abisynja przeprowadza. 
k?lejn? pow~żanym profesorem w Euro- ttenry M~gnet, post~wił sobie za zadan~e 1 opracował więc bar~zo doktad~e plany, I 11 mC?bilizację" sw;~o wojska. T~ mobili· · 
me, mebezrnecznym Kangsterem w Sta- stworzeme samolociku, na którym kaz- 1 stosunkowo prosto i przystępme wyło- zac1a odbywa s1ę w sposób niezwykłe 
nach Zjednocz. onych, akta. rem w Azji I dy m.ógłb.·y la. t. ać bez .spe. cjalnego. przy- l żone, tak, by każdy entuzjasta lotnictwa·'· charakterystyczny. Cała ludność Abisy­
robotnikiem DOT'/JlWYm w Australii itd'. g~!Q~5tn_ia.) ~n~io~ci .. Pil<?tażu. ~c;z.y- ; mógł la two ~Qbie sam według podręcz~! 1 nji włada bronią. Mobilizację przeprowa-~ 

Nieuchwytny ten i niezwykle spryt- I v.J1~c1e, samolocik ten m1al zapewmac pa • ka zmontować „weszkę powietrzną ł dzają poszcze,!!ó)ni . szeikowie. Niektórzy .. 
nv czfowie'k zGJstał wkońcu zatrzymany j ~aze~owi ~1;1P~lne .bezpicc~eństwo- lotu I Istotnie, samol?ciki t.e s~ ~obk>ne syst7 gt't;1p~ją .wokół. siebie tysiąc, inni t'Y'.lk~ ' 
przez władze angielskie za jakieś ,drobne 1L1 by~ n:ozh_w1e tam, czyh kosztować 1 mem amatorskim, więc tez nie liczy się; d~1es1ęcm. ludzi. Wszy~cy są uzbro1en1 
przestę.pstwo i po porozumieniu się z po- mn.1~J.~1ęce3 tyle, ~o.maszyna do pisania. ; cza_su stracon~go .na r?bot.ę, ~.same ma-j n!e. ~ na1nowsze. karab1!1y, ale ~star~, 
licją międzynarodową osadzony w n·k-1 Dz1s 1uz samoloc1k1 tego typu, słynne i teIJały kosztuJą me w1ęceJ, mz maszyna I c1ęzkie strzelby 1 w noze. Jaki będzie 
zieniu. ! „Pou du ciel", czyli „weszki powietrzne" ; do pisania. Do tego trzeba dodać moto- rezultat walk armii uzbroionvch z jednej 

Wielce oryginalnym, aczkolwiek rów- I setkami latają nad Francją, a ostatnio są! rek, który niewiele kosztuje, gdyż można· strony w noże, a z drugiej strony w ka­
nież żerującym na naiwności ludzkiej.! m~sowo produkowane w Anglji i Kana- l go wypożyczyć w klubach lotniczych, rabiny maszynowe? Na pytanie to, rze· 
b~ niejaki John Berkeley, lekarz ame-1 dz1e. . . I czy instytucjach, popierających sport czywiście trudno dać odpowiedź. We 
rykański, który re'klamował się we wszy- ! , Go~zeJ Jest. z .ceną, gdyż nawet ?Ja-· lotniczy, · władaniu. bro;nią w „.stylu .europejskim;' 
stkich pismach, że posiada nie~!awo<fnY: lenka 1 slabos1lmkowa maszynka wmna uczy wo1owmków ab1syńsk1ch pew. ofi-
sposób, dzię>ki któremu potrafi vrzywró- i R „ • ~ " • b cer armii belgijskiej. Abisyńczycy jednak . 
cić ... utracona młodość i urode. 1 ytm1~zny I Ola" n2czYDlil z rOOZU nie wiele, zdaje się, osiągną z tego ko-Ameryikanom nic nie wydaje się nie- ! U llU U rzyści. Negus abisyński, zapytany co za-
m?żliwem S~oro posiada się tyl:ko pie-I Niesamowite produkcje słynnego fakira mie~za uczynić na wypadek wojny, 
mądze mozna wszystko osiągnąć. I ośw1adczvł: 

W my~l tei dewizy wielu bo;tatych (a Podróżni.k angielski Rogers, który po· l bliżać w kierunku modlącego się fakira. - Jeśli Mussolini lub król włoski nie 
niemłodych) jankesów udawało się do ! wrócił przed miesiącem z Indyj, notuje IPrzytem z wnętrza naczynia zaczęty staną osobiście na czele swoich oddzia­
cudownego lekarza, który -orzeprowa-I w s~ych. wspomnie1.1iach. nadzwy~z~j I się wydobywać metalicz!1e dtwięki, Jak łów, to również i ja nie będę osobiście 
dzał na nich tajemnicze zabiegi. Oszu- emocJonu1ące spotkame z Jednym z nar I gdyby ktos uderzał w ścianki wazy sta· walczył, 
stwo jego polegało na tern, że wzepiro- słyn!1iejszych fakir~w. hinduskich - j l~wym prc~em. W yewn~j chwili uderze· . To zdanie króla. charakteryzuje cały 
wadzaf rzekomo odmładzające operacje Covmdasamą. Podrózmk Rogers w cza·, ma stały się tak liczne i gwałtowne, że 1ego pogląd na sposob prowadzenia woi­
pobierając za nie słone ceny. W grunci~ sie swego pobytu w świętem mieście przypominały łomot gradu o cynkowy ny. -
rzeczy wszczepiał gruczoły mal'{Jie co Benares był gościem radży Peishwa, dach. - Walka w otwartym terenie jest nie 
trzeciemu, czy czwartemu vacientowi. Jk.tóry dal mu do dyspozycji wspaniały Na rozkaz fakiira waza przybliżała dorzeczna. Tylko itłupiec może kazać 
T1rudno było się zorjentować na miejscu pałac nad Gangesem. Usłyszawszy, że się i oddalała, a łoskot uderzeń niewi- swym wojskom walczyć w szczerem po­
czy wszczepiono mu owe cenne gruczo~ fakir Covindiasama przybył do Benares dzialnego pręta stawał się szybszy i lu, - mówi dalej Nel!us. 
ły czy też nie, gdyż rezultat byWał wi- na uroczystość religijną - radża zawe- głośniejszy, lub też przycichał zupełnie. A wojska włoskie przygotowane są 
do'czny dopiero po paru tygodniach. zwal go do pałacu i prosił, aby fakir dał Wreszcie fakir wstał i zbliżył się do tylko do walki w szczerem polu. 

Sprytny osobnik w~azYWał za każ- próbę w swych nadprzyrodzonych zdiol· wazy, przyczem dotknął lekko wskazu· „Sztab generalny•• wojsk abisyńskich 
dym rnzem, gody sprawa opierała sie o ności. jącym palcem brzegu naczynia. Natych- ułożył już sposób walki w razie ataku 
lllil;r·"~ w Oto, co pisze Rogers o tern dziwnem miast waza zaczęła się eh.wiać i koły· wojsk włoskich. Będzie to wojna podjaz 

spotkaniu: ZnajdQ!Waliiśmy się na obszer· sać rytmicznie, ale ani jedna kropla wo- dowa, prowadzona w stvlu oddnwna już LU(Widac1·a zatargu nym tarasie z widokiem na Ganges. w dy nie wylała się z niej na podłogę tara· zaniechanym w Europie. Każdy żołnierz 
~ c r k" jednyn:i kącie tarasu znajdował~ się ol· su, jakgd'yby tajemnicza siła wywierała a~isyński jest samo~vstru:czalnym dla 
U iarno e MS 1~90 . brzym~a waza z bronzu, mupełmona po na nią ciśnienie. s1eb1e. Sam wyszuku1e sobie potrawy, 

Lódz, 21 hp<:a. brzegi wodą. Fakir usadowił się naprze· Podczas oweR"o kołysania się - wa· sam dba o swe wyżywienie, odzienie i 
(k) - J~k luż donosiliśmy! przed. dw;o ciw niej i wyciągnął ramiona w kierun· za uniosła stę na 7 lub 8 cm. od podło· op~trzenie swoich ran. Woisko abisyń­

ma ty~odma~1 wybuchł st~ark. w ~nue ku bronzowego na czyni~. gł, a gdy opadła spowrotem na ziemię skie. pod~z~s pochodu. wyrusza razem z 
Czarnolewski przy ul. Ce,!!1elmane1 66. Nie upłynęło nawet pięciu minut, g:diy nie słychać było naflżeJszego stuku. kobietami i kapłananu. Po na;!łem, nie-
Ponieważ firma chciała przeiść z trzech ciężka waza zaczeła sie ooruszać i przy spodziewanem nataTciu, woiska te schro 
!krosien na cztery, robomicy porzucili · nią się w góry, f!dzie czekać będą na no 

b~~~:~~h. opuszca:a1ąc iednak murów fa b1·s1 bez 2dresu f r!:if ,., do adresata wy i;!~~~re;;"p~~iska włoskie będą 
Zw. kl!l'sowy wszczął interwencję, ce· U U P<?zo~tawać w pustyni pod palącemi pro 

Iem zlikwidow~nia za~~r.!!u, jednak na Sukces imo«:zlfg •ódzhiej ?11eruami słońc.a. Wody w pustyni niema 
zwołanych w inspekc11 pracy konferen· - 1est tylko w J,!orach. A tam dostępu bro-
cjach nie osiąl!nięto wrozumienia. Lódź, 21 lipca. I Zamiast nazwy ulky i numeru domu nłę abisyńczycy. Mają oni wprawdzie mu 

Dopiero w ~niu wczoraiszym po. dłt-!- (v) Poczta łódzka m?że si~ ~ochlubić dodana była jedynie. uwaga w nawiasie z!aJn~.strzelb.v, ale strzelają z nieb cel• 
~ich pertraktaciach zatarl! został zlikwi- i sukcesem, który z przyiemnosc1ą wypa- (Pan w monoklu). List został przysłany meJ mz Włosi ze swych kar3binów ma­
dowany. Firma z~odziła się powrócić do· d.a zanotow~ć. . . do Ł:odzi. dnia 18 lipca b. r. i nosi n~ ko- szynowy~h. Co zrobi? włoskie wojska z 
pracy na 3-ch krosnach, z tem że na I Do Łodzi nadszedł, z Jednego z uzdro percie pieczątkę czerwoną z napisem tankanu 1 samolotami na pustyni? 
dwuch krosnach będzie cienki wątek, al wisk krajowych. list zar :i e .::owanv do „Adresat listonoszom nie2nany.„" Adre· ++wyz pma.s,;; -. ' ii:UC 
na iednym ~rubv. pana Z. K .• oczywiście 7 nooaniem net- sat łeclrrnk Ust otrzymał następnego dnia [6 

Poiutrze, t.i. we wtorek 100 robotni-jnego imienia, naz;wisb . i naw.·et tytułu czyli z kilkm:rndzinną zaledwie zwłoką, ~ 
ów fabryki CzamoleWiSkieJlo przystąpi zawodowego oraz; miejs cowości (Łódi), mimo braku dokladneim adre.~11 na liście. _ · ~ 

do pra<:y. ale bez bliższego adresu. ' · -



8tr. 6 

Tam, gdzie płyną fale Łódki ... 
:Re.zerwał leśny,· kąpielisko w bieżącej. wodzie~ plaża, w.odległości 15 min. ad śródmieśc;a 
JlojOJif;fl8•V i nojpi(f:niej8SIJ DJ !lolst:ff porfl no ferenie·Lod•i 

Lódt, 21 lipca. I da się zdziwiony i mile rozczarowany i dar w postaci wielkiego kąpieliska z tern większe też znaczenle posiada r~ 

Jeszcze przed kdlku laty Park Ludo- : - chcącniechcąc - wyrazić musi uz- bieżącą wodą i plaża. gutacja Łódki w tel części Lodzi. 

wy, którego założenia podjęły się w ! nanie dla rąk, których mozolna praca Na stawie zainstalowane bedą rów- Powracając do parku - stwierdza-

swoi?? czasie :władze .samorządowe m. j widoczna jes~ tu n~ ~a~dym kro~u. . nież tódki, w pobliżu zbudowana będzie my, że nietylko okoliczni mieszkańcy 

. Łq_d:z.1 na terenie. Polesia Konstantynow-1 Wprawdż1e wc1ąz leszcze me iest szatnia dla kąpiących się. Wszvstko tJ ale również „mieszczuchy" ze śródmie­

~ s~ie·go, był parkiem - raczel na papie-
1 

to kompletnie urządzony park. dużo ie- jest już sprawą najbliższej przvszłości· ścia i odległych od Polesia przedmieść 

ne, ~ w rzeczywistości- 1 szcze instalacyj należy dokonać, ale Dodajmy do tego, ie tuż obok kąpie- Łodzi coraz bardziej już w ostatnich 

Nłe~1czne, zgruiba tylko „·naszkko-, znalazł sie on „na poziomie". jednak liska wznosi ku niebu koronv swych czasach doceniają znaczenia tei:ro rezer 

W8ille" aleje o nierównej, pokrytej grud- - już teraz jest to park „w rzeczy\1,'i- drzew piękny rezerwat leśnv z grani- watu. Jest to przecież jedyny w swoim 

kami i pagórkami mułu 1>owierzehni, I stości". już teraz umożliwione są t'J czącym zagajnikiem. Czvż nie będzie rodzaju chyba nietylko w Łodzt - te· 

.dizfkie krzewy i bujnie rozrosłe zielsko, spacery dla tysię~y todzian i wreszcie '1 to miejscowość „wymarzona"? ren, jednoczący w sobie zarówno o. 

brak jakiejkolwłek kultury o~rodnicze:, 1- usprawiedliwiona jest też calkowicie Pozostańmy jednak przy tern. co już gród jak też las, łąki i wodę, a więc 
wreszcie zapuszczony, pokryty rzęsą I już jego nazwa: naiwiększe1to parku w 1 zostało dokonane. Z robót instalacyj- wszystkie zasadnicze czvnniki. składa· 

. _ zaludni~y bata]jonaml recbocącvch tab Lodzi oraz jednego z naiwiekszych w 1 nych bodaj naiważnieisza było radykał· iące się na przyjemny pobyt n łonie 

.staw pośrodku terenu oraz rraniczące 1 
całei Polsce. · ne ,,skasowanie" straszliwvch fetorówt natury. Dla mieszkańców wielkiego 

ze stawem. t~m ~Jora leśne·:· Nad !a: 

1 

Jeszcze przed dwoma la tv były to ziejących z niewonnej. Lód~i .. ~e pra- fabrycznego grodu, „stawnego" ze 

ka, - .gdz1eniegdz1e malowmcza moz~. tylko czcze słowa _ obecnie można ce są tak dalece posumęte. ze mz teraz swych złych warunków sanitarnych, 

. _al~ ~ie z~radzają~ą śladów. cy~ilizator- 1 już naoczni~ przekonać sie, że ~arasta cuchną~a atmosi~r~ naleiv do bez~~: jest to przecież nielada S!:ratka ... 
, ·sklieJ ręki - okolicą unostłv s1e stale I tu w szybkiem stosunkowo temme wiei wrotne] przeszłOsc1„. „ReorezentacyJ To też w sł·oneczne niedziele i dni 

-~ straszliwe, zabójcze zapachy sławetnej 1 kie dzieło, z którego nasze miasto Już na" łódzka ,,rzeka" została. zarówno w świąteczne odbywają się iui teraz~ do 

· L6dkt, toczącej w najbliższem ~ąsiedz- w rychłej przyszłości będzie mogło słu obrębie parku jak też na całem terytor- parku istne ,,wędrówki narodów". Za-
twie swe „żółte" nurty... sznłe być dumne. jum Polesia Konstantynowskiego ujęta kochane parki i całe rodziny urządzają 

. ądy tak oto przeds!aWliał sie ten te· Przedewszystkiem _ główne aleje w wąskie kam!enne k?ryto. Dn~m ~o: tu całodzienne wycieczki z zapasami 

ren .Jeszcze p_rzed !'oda1 dwoi;na - tr~e- są od niedawna Już zniwelowane i przed ryta .tego pty_n1_e - m~ast brudn~J c
1
ud1 żywności. hamakami i t. p. Las dokoła 

ma laty :-- _Jakżez :advkalme zmlemło kilkoma tygodniami wysypano je szla· nąceJ wody .sciekowei - watki. b oto- stawu i liczne polanki leśne roja się ty­

~ę· .obe~me Jego oblicze... K~o oamłęta ką. Również wytyczone sa trawniki i glcznl~ prz:hltro~any strum~k. nie wy~ siącami łaknących zieleni. słońca i po­

Jesz~ stan .rzeczy sprze~ kilku laty a gdzieniegdzie urządzone sa Już klomby. dziel.a~ący za~,ne] ,zgoła wom .. Tak „u wietrza łodzian. Ochoczo zabawiają 
obecnie odwiedza te okolice - rozgla- Praca ogrodnicza posuwa sie naJ)rzód. c~w1hzowana I:odka. zost~me nada- się dzieci i młodzież, nawet starsi „dzie· 

p , dk t i t 1 
(l i miar pokryta mweluJącym Ja nasypem cinnieją" na tonie natury. Nierzadko 

• osro u. erenu za ns a owano :we ziemi. widzi się grupki dorosłych. zabawiaj l-

·.···Humor niedzielny 
· W: Ciechocinku przy basenie spotykają się 

· cłwie znajome. Rozmowa toczy się na temat pen­
. •lonatów, 

- Czy zadowolona jest pani z wiktu?.„ -
pyta pierwsza. 

- Owszem • .= 

· - Czy potrawy 'sę urozmaicone?„. 
• ·. - Owszem„. Dla jednej potrawy właścicielka 
peńsionatu ma trzy róine nazwy ... 

•• * - ,. Między małionkami · wybuchła wielka awan-
. ·_lura. Wreszcie pan domu, czerwo~y Jak burak. 
. Ł zatrzasnął drzwi i żamknął się W swym -gahlDe• 

Cle. W pokoju pozostała zapłakana małżonka. 

' ' Po chwili pukanie do drzwi ~abinetu, Wchodzi 
' . mały Piotruś. Patrzy na ojca z ubolewaniem i 

pYta; 
_. Tatusiu, jak długo jesteś po ślubie? 
- Dziesięć łat, synku .•• 
- A Jak długo jeszcze musiszf 

·.~ 
Rozmowa dwuch przyJacl6łe1u 
- Słyszałaś?.„ Stefka zaręczyła się„. Pozna­

łam jej przyszłego męża., Powiem cl w zaufaniu: 
. ,,. jabym go nie wzięła„. 
, : - Czemu się dziwisz?.„ Ona musiała go 
wizllć ••• Je:ieli kobieta od sześciu lat ma dwadzie 

· ścia pięć lat, to co ma robl.6f 
•>11 

. . 
U państwa Podgardłaków fest przyjęcie. Cn-

'cie siedzą przy stole, Na stole - wódeczność, 

półmiski„. W kęcie siedzi pan Filip, milczący i 
ponury, lecz zawsze z peln4 gęb11-

W pewnej chwili rzecze pani Pocłgardlakowa: 
. - Panie Filip, z pana to okropnie z j ad 1 ł-

1' y człowiek ••• 
·- Dlaczego? •.• - dziwi się gołć. - Pn:ccle 

ia nic nie mówię„. 
- Właśnie leź dlatego: - słowem się pan 

. ule odezwie, tylko całę kiełbasę z półmiska pu 

w1elkie bieznie sportowe. Roboty te dobiegają już końca i w cych się rzucaniem sobie Pitki i podob-
Dziki ~taw, służący dotyc.hczas w_Y- ten sposób atmosfera na terenie parku nemi grami ruchowemi... 

rostkom Jako przygodne m1e1sce kąpie- jest definitywnie oczyszczona. Wśród wycieczkowiczów uwiiai~ 
li, zostal należycie oczyszczonv i .WY- Szczęśliiwa się sprzedawcy słodyczy i lodów, mu-

szlamowany. ~ilka źródełek oodzłem- ,,LIKWIDACJA" LODKI zykanci i śpiewacy podwórkowi zbie-
nych zaopatruJe staw ten w bieżącą ma zresztą nietylko decydujące znacze- rają żniwo· 
wodę, ponieważ jednak zaopatrywanie' nie dla Parku Ludoweg-o. Liczni mie· Brak ławek stanowi jeszcze bolącz­
to i~st dość P?wo.lne, a wiec. niewvst~r-1 szkańcy sąsiednich okolic, a wiec: Cy. kę, którą jednak odnośne czvnni .„„tadz 
czaJące, kopie s1e w Dobh~u stud111ę. ganki, Mani, dornów masdstrackich t{O· samorządowych niewątpliwie usuną 
która - połączona ze stawem - przy· ' Jonii im. Montwiłła Mireckie1w - ~d- już w niedalekiej przyszłości. 
spieszy znacznie zmianę wody, Całko- I dychają z ulgą czystem, bez porówna- Należy też przypuszczać. że wz111a­
wita zmiana odby;wać sie bedzie stale.li nia lepszem niż w śródmieściu Łodr.i gająca się frekwencja przyspieszy prze 
w bar'dzo krótkich odstępach czasu. 1 powietrzem. dłużenie linji tramwajowej do barkfi.: 

, · · Nadto usypane b~da •jeszcze w bie- / A irodz.i się vrzy ohz.ii zaznaczyć, Park Ludowy rozwija .sie bowiem v.; 

żącym sezonie letnim plaże dokoła sta-

1 

że ilość mieszk&nców tych rośnie stale, 
1 
szybki em tempie i już obecnie stanowi 

wu. Prace te już sa w toku. liczne domy mieszkalne powstaią w tej I w obrębie Łodzi - istną oazę„. 

W ten spOsób „bezwodna" Lódf o. dzielnicy miasta, rzuca sie w oczy sta- tłem. 

trzyma Już bardzo rychło nieoceniony ty i szybki rozrost. Z tego względu 

Robotnicy przeciwko rewiziom w labrykach 
Rewidentki są brutalne I czesto szykanują robotnice.-Rewiz~e osobiste 
są przykre i poniża~ące,-Robotnicy domagają sie zmiany systemu kontr_ou 

Łódź. 21 lipca.. I santek Inspektoratu Pra~Y· . 1 robotnicz~c~, któ~a te~az wla:śnie doj· 
{y) - Sprawa, która przed kilku Do Inspektoratu baw1em zgłasza stęj rzała do JeJ rozw1azama. 

dniami poruszona była na lamach ,,Ex- obecnie wiele rohotnic z zażalemiami Sprawą tą zajmuje się, jak sie dowia· 
pressu" dotycząca ·rewizH kobiet w Ia- na · formę, sposób i zwyczaj rewidowa· dujemy, Inspektorat Pracy, orzyczem 
brykach łódzkich. wywoła fa w sferach nia robotnic, nawet wówczas g<ly rewi · rozważana jest kwestia zastaoienia re· 
robotniczych wielkie zainteresowanie, zje dokonywane są przez kobiety: wizyj przy wyjściu, inną forma kontror 

które odbiło się na frekwencii intere· Robotnice skarżą się, że niektóre re- która nie będzie tak przykra i poniż.a-

i • m mi !lil. ma llgm •••-- 1 widentki odznaczają się wybitna złośli· iąca, a jednocześnie zabezpieczv prze 
M • • • • • • • • 1 waścią i brutalnością przy dokonywanitł ~ ewentualnemi nadużyciami ze stronYi 

a · la lf l[[ft ' ' rewi~Yi przyczem wykorzystywane są : niesumiennych jednostek. 
okazie do szykanowania pracownic. ! ••••••••••••mme;m] 

, Zdarza sie bowiem, że rewtdentka 1' Krem CO LIBRI" 
• nagłe każe zostać dla dokonania rewi- " 

. zjadasz! z powodu kryzysu oddajemy wartościowe i po- , ził osobiste) która Jest niezwykle szcze . dla dorosłych i dzieci powoduje bru· 

•• żyteczne dzieła po cenach niebywale niskich: , ół i b 'dzo k 1
' natną opaleniz"ę skóry. Fabr. Perf. GEOR 

, . , * . Dr. Miiller: Lekarz domowy. Najbogatszy I g owa ar przy ra. , DRALUi;, wł. HERMAN LAN DE, Warszawa 

Pan H1eron1m 1est słomianym wdowcem. Ja· zbiór środków . domowych na wszelkie choroby i Pozatem zdarza sie, że rewizje do· 1' 

ko takowy pozwolił sobie na maleńkę bumbler- z licznemi ilustracjami zł: 1;- ' konywane są trzykrotnie przed wYi· 
kę. Spotkawszy przypadkiem na ulicy fertycznę Polski sekretarz dla wszystkich. Wzory hstow ' ściem z fabryki czy zakładu pracy co Kto ma wrażliwe nogi i przy chodze 

T • ·i • d t j g g prywatnych, ofert, vodań, skarg sądoWYch, og!o i • ' ! · ł t · · · · ć b 
~~n~ę us~ę,1 za,pros1 Ją o res auracy ne o a- l szeń i t. p. 200 stron zł. 1.50 i jest nietylko przykre i uciążliwe, oraz n~ku. a wo sikę' mępzybpowm1.enBngRs1SONu 

me u na 0 ac ę.. . Soki, konfitury_ I napoJe chłodzące z!.0.95, naraża na stratę czasu. ale również' Cl 1 z wypu 1em1 o casam1 1J 

. Gdy kelner wmósł. pierwszą ta~ę, pan Hłero- Tania kuchnia na ciężkie czasy. Stron. 122 zł:l·- ; działa fatalnie na psychikę robotnic, I - Odrzucając we własnym intere3i 
nim . podszedł do swe1 towarzysz!d l rzeki: Pro~. ~erllng:. Dzlewcz_Yna, kt?reJ za zonę 

1

. które odda · ane ą tak przykrej i dro· wszelkie naśladownictwa . 
. ·- No, panno Tusiu ••• Podalł iui . zakęskl, •• _ brać się me powinno z w1elon:a ilustr. zł. 0.95, h" P . W ... S l!łtt-•••eeeeeeoeeoe ... „eeaeeee• 
Niech pani zdejmie płaszczyk i kapelusik.„ I <!rzechy młodości. J~ uwol~1ć się od szkod- 1 „ razgoweJ re:"!ZJ1. 
. H 1 h 1 . H' • I b • i hwych następstw naduzyć plc1owych zł. 1.80 . Szczególnie przykre sa te rewlzJe BAWIMY SIĘ w TAiBARINIE" 

. - o s, o a, panie 1eron1m. - roni s ę 1· Zboczenia płciowe u kobiet zł. 1.- I f b k h 'ed b" k k I " . 
Tusia. - Nie tak prędkof Samogwałt u mężczyzn I kobiet zł. 0.75 i w ..a . ry ac l wa m, orone . ' ga an: I p.zi.~, w n_iedzielę, wszysc;y udadzą się do „_T"-

- DlaczetSo? Dr. Jodd: Poradnik lekarski chorób wene- 1 tent I kOnfekcii. W kilku duzvch fa ba11nu , gdzie spędzą czas 1 zapomną o codz1en 
" • ••• • • • 1 b k h k fek s h L d i I nych kłopotach. 

Bo "'dybym przy zakąskach miała zdfąć rycz.nych. Nainowsze środki lecznicze z!. 0.75 1 ry ac on CYJUYC W O Z, n C· p d . . ść . k ·d 
- 5 S k t b li · k" ł o 75 ' dk d k i t i I • raw z1wą przYJemno sprawi az emu o 

odraza płasi:cz i kapelusik, to cobym m11si{lła e ó~,~~n:p~~~ lekn~:st!:s ~= miłość ~: 1:2s I br~~ o bo ~nywana es drew z ba odso bejrzenie p_ro,gramu, w któi;vm występują ~ajl~p 
zdjąć przy deserze? J k I d b t ? ł o 50 s a ro otmc, przeprowa zana ar zo ~ze artystki, iak: Stefa Berowna, tancerka I ś.p1e 

•n a D:. ęifę:SJia~Pr~~t;~~!!' środki 1 s~~soby drobiazgowo i skrupulatnie_ waczka o bardzo ~ysokiej klas.ie, Lod_a Gaw1cz 

„ bi I I „ ( d 193"' li · Robotnicy posiadający w wysoki·n subretka zachwycai~.ca ;vszystik1ch miłym gło 
. Dwie panie rozmawiają na temat swych dzle- zapo egan a C ą„y wy · ..,, z cznerm ' · ' Fem Ido, tancerka węg1ersika oraz doskonal~ 

c:i. ~ustr.kl dl ... cl sek ualn-o dr Jaffzł1. 81.a2lo stośpndu obudzone poczucie własne) god 1 bal;t. 
_ Mój Tadzio ma wkrótce imieniny _ po· Lncy ope a :..Y 8 . 5 v.,, ' • no ci, występuią przeciwko te~o rodza ! Mqo b~dzie_ każ.demu potańczyć, gdyż ork1e 

do. Całokształt zaga<l:m7fl 6 tomów zł. 2.40 lu formom rew"1z1"'1 w fabrykach. tembar I str.a Szymkiewicza z dwoma fortepianami gr-
wiada pierwsza - i nie wiem co mu kupić... Milion żartów, .dow~1·p~w, monologów zl. 0.50 ' • • • • • · • najnowsze szlagiery po mistrzowsku, a do dyspo 

- A jakie OD ma upodobania?.„ UWAGA: Zamów1ema wykonywa sl.ę po- dzte], ze r.ew1dowame. robotników n:e 7.ycji publiczności są dwa obszerne parkiety. 

_ Co można wiedzieć u takiego pętaka? .•• cząwszy od 3 złotych wzwyt. Do zamów1efi oo- jest przewidziane w zadnYm kodeksie Ceny za konsumcję przystl}pne. Kuchni 

Narazic ma upodobanie do kłamstwa„. I.że ;ak nad 5 zł. dodajemy niezWYkle cenne premie-, pracy, ani też licznych przepisach re~! smaczna i pożywna. 
niespodzianki. Za<latku nie Potrzeba. Płaci !:>lę g I • CY h I Dziś w „Tabarinie" odbędzie się popularn 

z nul... przy odbiorze. Adresujcie: Wydawnictwo 11 UJą C • • • I fajf o go~z. 5.15 z pełnym \JI"OgTamem arlystvcz 

_To niech mu pani kupi nutf... ~fCJlVATCH", W__.,,. l. slcr. 4S3 W. Jest to 3edna z większych bolączek nym, a wieczorem dancing, 
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= I Sensacyjn} romans współczesny -

= Ma1tisai dla „Ex1tressu„ - .lerzq Bak 
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STRESZCZENIE POCZATKU POWIESCI. - Więc co mam czynić? ... - zapytatf z uśmiechem Nelson, przedstawiając go którą właśnie przywiozłem z Paryża„. 
Hanka rronczakówna, młoda, niezwykle aro- zaniepokojony Ooryi. . I panu radcy. Omyłkowo wytłoczono na niej rok 

dziwa dziewczyna Jest pomYWaczką w nocnym - Mu~i pan ostrożnie działać„. Nie - Aaa, to pan! - zawołał tlofffman, 1972-gi„. Omyłkę spostrzeżono w porę 
lokalu „Albatros''. scdzie występuje tajemnicza wszczynaJ pan rozmowy z radcą tloff-1 wyciągaJ'ąc rękę. - Bardzo mi miło pana · i błąd naprawiono, ale monety zostały •.• 
para tancerzy w maskach - "Grzegorz I Ju-
lita". On Jest synem kamerdynera, ona _ hra· manem dopóki nie dam panu znaku„. poznać„. Proszę, może cygarko?„. Było ich niewiele i jedna właśnie wpa-
blanką, Julitą Krasnowską. Hanka kor.ha się Radca nawet może być podstawiony„. - Dziękuję„. Przed chwilą paliłem. dła w moje ręce„. 
potaJemnie w pięknym tancerzu, lecz on nie - Rozumiem„. t - Czy można wiedzieć skąd pan - Moneta hiszipańska z wizerunkiem 
zwP~!n~~oni~i~~~~~ Julita wśród tańca pada - P.oc~ekaj pan, ja pierw wyjdę ... przybywa?„. . Filip~ i z datą 1972 roku?.„ To napraw 

Pan we3dz1e na salę za kwadrans„. ' - Z Paryza„. dę pierwszorzędny rarytas!. .. Pokaż pan 
nagle na lśniącą posadzkę. Jakiś mężczyzna N 1 dł ł t I 
we fraku podbiegi do nieruchomo leżącei tan· e son wysze na ma y ciemny ko-, - Aha„. Podróż krajoznawcza?„. to ciekawe.„. 
cerki, przyłożył ucho do obnażonej pier:.i 1 0 . rytarzyk i rozejrzał się bacznie dokola., - Niezupełnie.„ Sprawy handlowe„. . - Przy sobie, oczywiście, nie mam. 
znajm!I, że tancerka nie żyje. Na Jej ramie- Korytarz był pusty. Anglik zapalił spo- - Aha„. Rozumiem„. Cóż ja to chcia, - To szkoda„. 
nlu widniał krwawy znak w kształcie trójkąta. kojnie papierosa i wrócił na salę, gdzie 1 tern powiedzieć... Aha„. Słyszałem, że - Gdzie by można było · wpaść do pa 
Przybyły lekarz sądowy stwierdził, że tancerka podczas jego nieobecności zastępowała pan hrabia jest takim samym, przepra- na jutro?„. Muszę sobie obejrze~ tę mo- · 
tyla Jeszcze w chwili, gdy badał Ją Jegomość go małżonka, przystoJ'na, wysportowa-

1

1 szam, bzikiem J'ak i·a.„ tle-he-he - netę.„ 
we fr3:ku. Szukano go po całym lokalu, lecz 
tajemniczy „lekarz" znikł bez śladu. na angielka. Proszę mi wybaczyć tę poufałość„. - Do mnie byłoby trudmej„. - od-

Orzegorz Lubow, wezwany do martwej, Na sali zebrało się już sporo osób., - Nie szkodzi„. parł GE>T)'ll - Będę jutro bardzo zajęty.„ 
ujrzawszy Ją bez maski, stwierdzll ku swemu Nelson. wita: ~ię z _każdym serdecznie~ - Dawno zajmuje się pan· numizma- Ale gdyby pan radca zezwolił, mógłbym 
wielkiemu przerażeniu, że to nie jest Julita Kra- dla kazdego miał mile słówko. W pewneJ I tyką ?„. wpaść do pana radcy.„ 
snowska, iego partnerka. lecz nieznana kobirta. eh.wili zbliżył się deń niski, krępy czło- - Od dziesięciu lat„. - Do mnie?„. Oczywiśde, że zezwa-
Dalsze badania lekarskie wykazały, że niezna· k 
joma tancerka zestala w podstępny sposób ?.a· w1ecze z cygarem w ustach. - Oho, to pan jest nowicjuszem w lam, panie hrabio!.„ O której godzinie? 
mordowana. . ~ Co słychać? - zapytał cicho, aby 

1

. tym fachu, panie hrabio!... Ja już uganiam - Powiedzmy. o godzinie„. pierw· 
Nadkomisarz Lisicki, prowadząry ślr.dztwo mkt ich nie słyszał. się za temi miedziakami od trzydziestu szej„. 

w tel sprawie, staje wobec nlerozwi:\za'nel za· · - Nic nowego.„ - odparł głośno lat... Za dobry rarytas pół życia oddam. - Doskonale„. W~e pan gdzie mni.e 
gadki. Grzegorz zezna!. że Julita :<ra~nowska. Nelson, lecz ciszej dodał: - Jest już hra- i Właśnie słyszałem, że pan hrabia ma można zastać?.„ ·W gmachu m.inister-
fest spadkobierczynią wi"lkiel fortuny, pozo· bia Błeszyński„. I jakiś niezwykły okaz monety hiszpań- stwa spraw za..rranicznych„. 
stawionej przez Jej oJca, hrabiego Krasnow- J I I 5 

skiesco. który zgi:1ąl w Rosji wraz z żoną. Pie- - est?„. - zdziwił się mały czło- skiej. Cóż to za cud?„. - Tak, wiem„. 
niądze, złożone w banku iulita ma otrzymać wieczek i rozejrzał się po sali. -Który - A rzeczywiście„. Mam monetę, - A więc cezikam na pa.na„. 
w myśl testamentu z chwilą ukończenia dwu- to? .„ 
dzlestu lat, a więc za dwa lata. Hrabia Kra- - Siedzi u mnie na dole„. zaraz Rozdział łlS 
snowskl przed śmiercią wręczył testament oicu 'd · 
Grzegorza, a ponieważ stary Lubow nie może przyJ zie„. Q 6:. ""' • Jl g,00 
się Jut taki~mi sprawami zajmować ze względu - Kto go przysłał?„. JOHOJ r. J 
na swó1 wiek, przeto sprawę te ujął w swe -;- Nie chce powiedzieć„. A może nie 1 G 1 ł . . 1. . k. d dł · k. -
ręce miody Grzegorz. wie„. ory spacerowa mecierp 1w1e po wa ransa, wysze am na orytarz„. Tu 
. Nad ranem policja odnalazła prawdziwą Ju. _ Na kogo poluje?„. swym gabinecie. Co chwilę spol?iądał na jęki stawały się wyraź~ietsze„. Można 
hte Krasnowską, kt?ra w stan.ie m;wpólprzy. - . Na radcę Hoffmana„. zegarek. . było .nawet. wskazać ica zródło: - są• 
lom~ym leżała z.a m1as!em. Ju~1ta potwlr:?rdzila, _ Aha„. W porządku„. _ i na ustach Zadzwomł na ~ofoego. siedm pokó1„.. . 
1:d~~~~e~~~:k~~~:~~ii; 1t;:~~~~~~ f~rtt~~Ytele~~ I małego człowieczka zjawił się dwuznacz . - I<;tóra g?dzma? - zapytał. . Młodzieniec ze szramą. słuc~ał. tych 
Ją właśnie wywiózł za miasto, chcąc zagarną~ I ny uśmieszek. • i . - ~iętnasc1e po dwunaste) ... - -· ozna1 wynurzeń z rosnącem. zaciekawti:mem, 
jeJ majątek. 9rz!l~orz Jed zdumiony tern! ze- Nelson odpowiedział mu lekkiem mtł woznv. - No, słucham. M.~w pan dale1„ . 
znanlam! I tw1eruz1, że to lclamstwo. Następ- mrugnięciem prawego oka W tej chwili - Gdyby tu przyszedł ten pan, który Goryl naibrał tchu 1 ctą!,!nął dale1: 
nego_ 

0
dma Julita cofnęła zezn.ania. ko~pro~itu: lok-aJ· zameldował· · był wczoraj, proszę go wpuścić„. - Drzwi sąsiedn:iego p~koju były 

łące rzegorza, tłumacząc się przYW1dzemam1 · j D b k · t p · J • k d kl I nerwową chombą. - Pan radca tloffman! - • o rze, proszę pana„; • i zam mę ~„.. rz~z i.1ztur, e o ucza .P.a 
w domu Grzegorz zostaje list, w którymr Na salę wszedł siwy jak gołąbek sta- .~ozr:y wy~zedł. Gor~l me mogł z~a·I dał pron.11en światła.„ ~adchyl~łem się„ 

a~ni'!lowy auto:. nazywając siebie „Robertem", / ruszek o czerstwej, zdrowej twarzy. , lezc sobie mie1sca. Kreśl~ł coś na papie· B.yłem ciekaw co tam ~ię ~zie1e„ . . Prze· 
am:tw1: się z mm na s1óstą wieczór w ·iarze Dobre, zawsze śmiejące się oczy, ślizga- ' rze, medytował, ~dradza1ąc coraz wtęk· cie sam radca kazał .m1 bvc os1roznym„ 
„2ab'y : . I ~y się po twarzach obecnych dyplomatów' sze zdener.wowame. ~I co pan tam ~1r:z;ał?.:· . . 

Tant ,Grzeg?rz dowl~du1e się, że zamordo- 1 wysokich urzędników. Radca tloffman · :Wreszcie ktoś zapukał. .- Na podłodz? lezała 1aka<> ~obieta 

Ww~lnda nat ~anc1~gu kol bk1eta „ nazywa się ~ar~a l witał się ze wszystkimi serdeczn1·e Jl - Proszę! - zawołał Goryl, za trzy- związana sznurami:„ To ona tak Jęczała. 
1 , a aiemmczy „ e arz , znany w św1ec1e · · · · · ł d · p 'b ł wid ' · 1 · · · · 

przestępców pod przydnmkiem Goryl" . h 1 ·ei I - O maty włos a nie przyszedłbym mu1ąc się i spo1rza w stronę rzwi. ro owa a ocznte uw:> 'ltc stę z wią· 
kochankiem. Robert me chce ;ymleniĆ iwe~o i na dzisiejsze przyjęcie.„ Czuję się nietę- ' Do l!abinetu wszedł młodzieniec ze z6w„. Gło:wę ~ia!a odw.1·~coną do drzwi 
nazwiska, lecz ofiaruje Grzegorzowi swą pom<ic I go.„ - rzekł do gospodarza. _ Ale wie : szramą. Był tak samo elel!anoki, uśmie· tyłem„. N1e widziałem 1e1 twarzy ... Od-
w sp:awle wykrycia zbrodniarzy. pan co mnie tu sprowadziło?„. I chnięty i spokojny. Przywitał się z Gory krycie to tak mnie przerazib. że nie 

M1ędz~ Hanką a. Lubowem nawlą~ui7 s!ę _ Domyślam się„. Nie chciał mi pan I Iem i nie czekając już na jego zezwotle· 11?-ogłem tam dłużej usiedzieć i udałem 
szczera mć przyJaźm, która. potem za!"1ema s1ęl zrobić zawodu nie usiadł. stę na górę„. Nelson spotkał mnie na 
w gorącą miłość, ale młodzi napotykaJą na dro- . „. ' · hod h I • · · · 
dze swego szczęścia coraz to nowe nieprzewl- - Nie!... Jestem szczery, kolego„. - Był pan tam wczora1? . sc. ac ' a e me m1 o tem me powie-
dziane przeszkody, które ich rozdzi elają. Han-j Nie o to chodzi„. Ale dowiedziałem się I - Byłem .. - odparł GoryL działem„. . . 
ka„ nie ~ogąc. zna!eźć. pr~cy, wyjeżdża do Wie że ma tu być hrabia Błeszyński, który - Umówił się pan z radcą Hoffma· - Dobrze p~n uczvt_tił.„ Z?adamy tę 
dma, gdzie op1ekuie Się mą G?ryl! występujący ll posiada podobno niezwykły okaz mone-1 nem? . sprawę ... Sądzę Jednak, ze to ntc straszne 
pod maską prokuratora Czyb1rsk1ego. Podczas t h' • k ' . . . T- ,- D ' .A. • • z 6ł ..ro Wnas d : b · · · 
Jej nieobecności w Polsce Grzegorz wraz ze .Y 1szpans reJ z czasów P1hpa„. Ciekaw --: a.K.„ %11) o pierwsze)„. a P & „. . ZV1?1 zawp z.e ywa1~ rozn; 
swym przyjacielem Robertem .i::dobywa dewo- Jestem coto może być„. Przecie ja mam godziny„. . przypadki„. Niech się pan tem me prze1· 
dy, s~V:'ierdzaj~ce„ że prawdziwą b1abianką I wszystkie monety z tego okresu„. Oba- Doskonale„. Więc p'ójdzie pan teraz mu1e„. • . . 
w!aśc 1 c1elk~ 'Y1elk1eJ . fortuny . spoc~ywaJącej w wiam się, że to jakiś falsyfikat... Ale dla do niego ... A jak tam było na balu u rad· Młodzien:ec. spo1~zał na ze~arek. 
bankach.' ni~ ies_t Julita, lecz ~łaśme H~nk~.. prawdziwego miłośnika dawnych monet cy Nelsona? ... Dużo ludzi? - Za ~iesię~. p~erwsza ... Szykuj się 

d 
Dow1edz1ał się o te.m r~wmeż Krzev...1c~1 , ie-\ nawet falsyfikat jest ciekawym okazem _ Około osiemdziesięciu pan do drogi ... Po1dz1e pan teraz do rad· 

en z członków orgamzacJ1 „Krwawy 1 róJkąt", C . . . . · . . „. - H ff z d ' k' · 
który w tej sprawie umyślilie wyjechał do Wie zy Jest JUZ ów ~rabra Błeszyński?„. -Phi.„ To ba1"dzo ładnie„. Doskona- cy 0 ma~a„„ a ante pans te me po· 
drtia. „Krwawy Trójkąt" chce bowiem zawlad· ' - Owszem, Jest„. - potwierdził go- le.„ Sami dyplomaci, prawda ?.„ lega ocz~ście na tei;, a~y pokazał ~u 
~ąć maiątk!e!.11 hrabian~i. I w tym celu stara się spodarz. - Zaraz go poszukam„. - Taik„. Dyplomaci„. i różni wywia- pan. ten k11otvcz~v mied:::it:c.. . ~hodz1 .o 
1ą „zgładz ić do chw1h uprawomocnienia te- Nelson z~zedl na dół Zapukał do po- dowcy„. Ale mniei'sza z tern Chciałem co m.nego„. Mus1 pan doKiadme rozei-
stamentu · "I • • • • "' ć · ..r ,_, · kt · · d · : . koJu, w którym przed kwadransem zo- panu l>owiedz1eć co innesto„. rze się po i;aO'Lnec1e, w o;vm sie z1 

Aby Ją usun.ąć Jakn~JdaleJ o~ Grzegorza ł stawił Goryla Nikt nie odpowiedział Za , Goryl zaitrzymał sic; Młodzieniec zer pan Hoffman„. Proszę zwrócić zwłasz· 
Roberta, Krzewicki dobiera sobie do pomocy k ł · . . . · -, k · cza uwagę n k s t t k · 
trzech handlarzy żywym towarem - Armanda, PU a. po raz drugi. Milczenie. Otworzył nął nań spode łba. . p ?a a ę s 0iącą w ącie„. 
Filipa i Pawła. Ci dwaj 0statni wywożą Ją pod drzwi. Zapalił światło. - Chce się l>llon c.:>tnąć?„ ..Tut prze- - oco. „. . . 
stępnie do Argentyny w tern przekonaniu, te - Panie hrabio„. padło.„ Musi pan skończyć zaczętą robo . - ~owie się pan o tern Jutro.„ Wiem, 
Hanka spotka się za oceanem z ukochanym Nikogo w pokoju nie było. Nelson tę„. ze pan Je~t fachowcem "!I tej dzi~dzin]~· 
Grze~orzem. . . stał na progu, rozglądając się uważnie. - Nie„. Nie cofam się „ . Ale chciał· Kasy ogmotrwałe t? pa~s~a special!l~ sc . 

Minęły dwa m1es1ące... Poki ł l · k d b b l ś b . d . Proszę zapoznać się z JeJ konstrukcJą i 
Hanką zainteresował się pewien elegancki wa g ową, Ja g y Y Y czem ym wie zieć co to wszystko ma zna· o 'ed . ć . k' d l b 

młodzien i ec, Stefan Czarski, który samolotem zmartwiony, zamknął drzwi i udał się na czyć.„ Byłem wczoraj mimowolnym P d1 .z!e t nam .Ja ie narzę z a potrze 
uciek! z nią do Polski. górę. świadkiem niezwykłej sceny„. ne 0 JeJ. 0 v_;arcia„ . 

. Będąc ju~ nad Polską, napotkali iroźną za- Na schodach natknął się na Goryla, _ No?.„ Co takieito? - Więc Ja mam otworzyć kasę? .• _ 

wieŃ~~~:P~~ie~~f~strofa 1 Hanka znalazła się któ.ry stał i;>rzy balustradzie ogromnie Goryl przysunął się d'>ń bliżej i za- = J:~~go nie zrobi 1 
w ... Mińsku, gdzie posądzono Ją o współpracę zmieniony .1 blady. czął: Mł d · · · ęi • 
z Czerskim, który był zagorzałym przeciwni- - Gdzie pan był?„. - zapytał Nel- - Radca Nels011 poprosił mnie na h 0 ziemec spoJrza nan z uśmie-
kiem bolszewików. · son nieco szorstkim tonem. - Radca dół do jakiegoś poxoju, w którym odbył c em. 

Na tei ~?dstawie wysiano Hankę daleko na czeka już na pana„. ze mną krótką konlerencię... Powie- . - Cz_Y ~am znowu pana prosić, pa-
północ Ros11... - Za chwilę - odparł G l t k' d . ł . . b ć ·•- . d ż me Czybirsk1?„. 

Hanka spotyka tam wynędzniałą staruszkę . „. ory a im zia mt, ze muszę Y oi. •. ozny, g Y na M · · . d . . 
z której opowiadania wynika, że jest ona bra~ glo~em, Ja~gdyby przed chwilą stoczył sa;li mogą być wywiadowcy„. P:> tern o- . I Wusr mi yan powie. z1~ć k~1!1 pan 
biną Krasnowską, matką Iianki.„ z kimś zaciętą walkę i nie mógł jeszcze strzeżeniu wvszedł i ka?:ał mi wrócić na ~s}r„ przeciwnym razie nie POJdę do 

Hrabina Krasnow.sk~ po . o?b>:ciu kary, opu· złapać tchu. - Skończę tylko tego papie salę po kwadra-nsie. Zostałem sam w po· 0 mana; . . 
szcz~ W,yspy Soło~1ecike 1 'lo?•erH:> k .Pols~~ rosa„. j ko·ju.„ Nai!le zdawało 01; się że słyszę :-- TeJ ta_Jemmcy me mogę panu na-
dow1adu1e się od ~" ~?_go t ~a. ze an . a 1est 1e1 _ J k h b' . C k . •k' . k' Ob . ł · . ' W . razie zdradzić„. Zresztą cóż panu z tego 
córką i że udało ~1ę JeJ zat 'l ~ i ze~łan1a. . a pan ra ta UWaza„. ze am W ! )~ teś Ję, 1„ . eirza em się.. . . pokOJU rz 'dzie . śl' śl k . . 

Tymczasem „Krwawy Tró jkąt" w dalszym Salome„. . . . nikogo . me było.„ Spo}rzałe!'l na zega- kie YJ ' J~ 1 zmy. ę na pocze anm Ja-
c !ągu te roryzuje Goryla, przebywaj ącego wj Oor~l rzucił me?op~tek pap~erosa , rek. Mmęło dopiero ptęć mmut. Jęki po h sb n~zbiskok. Nrk P1rzypkuszcz~ P'.1n 
Wiedniu. , . . . . . . P?Praw1t skrzydła białeJ krawatki, pod- , wtórzyły„. Jakgdyby ktos wykonywał ! : Y ~, ze ym omu o wie powiedzi~t 

Pod F.ozb~ wyJawien:a Jego prawdzi\\eJ ciągnął frakową marynarkę i wszedł na nadludzką pracę i nie mó.l!ł sobie dać ra• Jak się nazywa~ naprawdę„. O tern wre 
przeszlosc1 kazą mu nawiązać kontakt z radcą sa}P. 

1
. d N' ..rł · d • . . h • b kl chyba tylko moJa naczelna władza 

ttoffmanem, celem wydostania od niego tajnego ,,. . . . y. „. ie moi; ~m. us1e' . z1ec i c oc ra i' (D ł • J 1· 
szyfru. . . &.. .QtQ hr~ia ~~~~ ...... ~ byJQ p~~u ~ d,o ~ a Szy Ciąg D ro) 
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Wstrząsająca tragedia milosnl w Piotrkowie 
Młody wieśniak usiłował zabić narzeczoną i sam pozbawił się 

· 2,ycia. - Tajemnica koszmarnej no~y w ogrodowet altance 
. . . „ Piotrków! 21 lipca. · Solecka I Jan Zareba. • r świadczy, że Zaręba przygotowYwał 

Jak Juz ~on9s1hsmy, k?Joma-Sr?mut- Wezwany lekarz stwierdził zgon l się do zamordowania narzecżoneJ. 
ka, gm. Bumy. Szlache.ck1e, stała się te- Zaręby, który poniósł śmierć wskutek Rana . postrzałowa klatki piersi•owej 
rene~ po":ureJ tragedii . ~iłosneJ. ran postrzałowych klatki piersiowe). Bronisławy Soleckiej okazafa się nie-

Corka Jedneg.o z m1.eJscowvch gos· Jak się okazało, Zareba strzelił tdl· zbyt ; ciężka. 
podarzy, 19-letnia Br?r:1s.tawa Sole·cka. kakrotnle .do narzeczonej, raniac ją w Ranną dziewczynę, po nałożeniu jej 
była z~ręczona z wlasc1c1elem zagrody, klatkę piersiową, a· następnie, widząc opatrunku, przewiezJono na kurację do 
24.-letmrr_i Janer:i Zarębą. . . . dziewczynę le'żącą na ziemi, pozostałe. szpitala w Piotrkowie. 
. Rodzice dziewczyny me staw1ah mi kulami odebrał sobie życie. Przyczyny ponurej tragedH miłos-
zadny_c~ " przesz~ód, to też narzeczeni Przy mordercy i samobójcy zarazem nej narazie nie ti!'calono. 
ustabh Juz t~rm1~ ślubu, któr:v miał się znalez,iono karteczkę ze słowami: · Dochodzenie w tym kJ.erunku pro-
odby_ć w dozynk1. ,,Tak będzie lepiej dla mnie" - co wadzi policja. 

Młodzi tymcza$em czynili przygo· 
towania prz·ed•śiubne. Krytycznego dnia 
Zaręba odwiedził narzeezona. Ponie­
waż rodzice Solec:kiej układali się już 
do spoczynku, młodzi. :wyszli do ogro­
du, · gdzie usiedli w małej altance. 

Około IO·ej wieczorem sasiedz.i u-

Wybuch gran.atu na . Czechówce 
Dwaj chłopcy . padli ofiarą eksplqzji 

słyszeli odgłosy sprzeczki w Ogródku. Lublin, 21 lipca„ I powaleni na ziemię, odnosząc ciężkie 

W chwilę później rozległo sie kilka, po Na polach za Czechówka, dwaj chłop obrażenia cielesne. 
sobie następujących, strzałów r~wot. cy, pasący bydło znaleźli ręczny gra-1 Poszkodowanymi okazali sie 12-!ctni 
werowych. · . nat ćwiczebny, którym. zaczeli mani.pu· Stanisław Pawłowski i 11-letni Włady 

. ~aa!arm?wapi. sąs1~dzi. wraz z ro- lować. W pewnej chwili nastąpił wy.
1 
s!aw Br~ozowski, zamieszkali przy ~I. 

dz1cam1 So!eck1eJ wbiegli do ogródka, l buch granatu. PółnocneJ 111. Rannym chłopcom udzie 
gdzie w kałuży krwi leżeli: Bronisława • Obaj chłopcy .zostali siłą wybuclm lila pomocy pogotow1ie ratunkowe. 

Życie Pabian~c 
WALKA O MĘŻA. 

Okroiek Władysław, mieszka.nie: wsi Jutrz­
kowice, pod Pablanl;;ami. żył dlug ; 1 solidnie ze 
swą. małtonką Antoniną. W ciągu dotychczaso.­
wego pożycia niebo obdarzyln ich ośmiorgie~ 
dzieci, z których najstarszy syn liczy .obecme 
lat Zl, najmłodsze zaś lat 8. 

Stare polskie przysłowie mówi, że: ,.,gdzie 
diabeł nie może, tam babę pośle'', i pan Okroiek 
poczuł pewien sentyment do m!odej 19-letnlej 
panienki. Marysi Gajdziank!. ,, 

Nic więc dziwnego, że wizyty młodej pa­
nienki w mieszkaniu Okroik6w, zwł aszcza w nie 
obecności Okrojkowej, nie przypadty do gustu 
pani domu, kt6ra mogla poczuć· s i ę pokrzywdzo­
ną w swych małżeńsk ich prawach. Wyraziła się 
zatein do 'matki panny Marysi Pa.ni Oajdziny, że 
„w tern musi coś być". 

Panna Gaidzianka Marysia uczuła si ę dotknię­
tą na honorze i przedsta w!wszy caly szeręg . 
świadków, chciała ukarać Panią Okrojową za 
rozsiewane uwłaczające słowa. 

Sąd, nie znalazłszy Jrnnkretny.ch da11J>:ch, bi;o• 
njącą swego domowego ogniska Okrojkową u­
wolni ł od winy i kary. 

UKRYCIE MEBLI PRZED KOMORNIKIEM. 
Grosglik Beer, nie chcąc dopuścić do licyta- · 

cli i utraty swych mebli, ukrył :e. i w .dniu li­
cytacji komornik nie mógł dokonać sw(iic)1 czy;i­
ności. Za czyn powyższy skazano go na 1 mie- · 
siąc aresztu z zawieszeniem na 3 lata z , wą:run­
kiem, że meble dostarczy. ewentualnie należ­
npść uiści . 

REPERTUAR KIN. 
Oświatowe: - „Pieśń zdobywa świa~ 

CORS O 
Nasz rewelacyjny program 

~~<:~!y~ n~:ls:1:·1\~1:i:j Ska ridwali ;u·u,dałpoesz cie „. c ż'i"R N ł "''il'O T 
o godz„ 12-ej 

Ceny miejsc: 50 i 54 gr. 
następne 54, 85 i 1.09 

'W roli .gł.: Nlezr6wnan:a, czarująca 

Franciszka Daal, :::~· ::;:~~:' 
W roll gl.: dwaj misfrze maskl 

Karloff, Bela Logos.i 
Sala należycie wentylo­

wana i C'hłodzona Humor! Werwa! - Pikanterja I "'.'"" Tempo! rtadpr.ogram.: Ak~ualności PAT. ... „„„„„„„„„„1111111„„„„111111„ ... „ ... „llB'l„„„„„„„„i„ ...... „„„ ... „„„ ... „„~ 
Jedyn·e klno , diw·iękowe Dziś i dni oaslępnych ! 

w ogrodzie ... H HA RY BAUR i1rc~~1~ł:tM RA KI E I A · przyczynili BJ> do powstania gjganlyczneii:o arcydiiela ilustrującego ~ycie w Rosji przedrewolucyjnej 

1's•e"~•~wicz-•n~~~ nl! 1 !-.·-~~_._.,., · ff. . · · ...,. . a.-.r'1· .: -N 
tel. 141-22. 1,,.-11·'1.I' .:WW '9 •• a.:; 

Widownia· zabeipieczona od niepogody N 
i chJodm p:O~~~:r KWDACIARKA z P.RATERU. . Pocz. w dni powsz. o g. 4, w soboty, niedziele I święta o g. (J. , 

Na pierwszy seans i poranki mi ei sca po 54 J!r. · · 

Dr. RÓndsztein 0 ... r„.,. f-;lfniii „„mlilllllllliB!lllliillllllllmaill„llill„lll!llml„„lillllll!lllll!lll!lll"*Pllll'BtttfflJillll• ~AQ i A 

I'- ;+:... · Najwybitniejszy Astrolog ERGANDI Doktór ń ·111- 1cHER~ PRZY JECHAł. NA KRÓTKI POBYT! 

SPECJALISTA CHORÓB SKÓRNYCH z dalekiego Wschodu, który jest ob· 
WENERYCZNYCH i SEKSUALNYCH darzony nadzwyczalną wiedz11 ta­
Południowa 28 · Teł. 20J·93. lemnq - obecnie odbywa tournee 
Przyjmuje od 8-11 · rano i od 5- po Polsce - prof. 'ERGANDI okre­
wiecz„ w niedziele i święta od 9.-:i. · śla zdumiewająco charakter, zdol-

AKUSZER· CilNEKOLOCi 1 (I 
POMORSKA 7 Telefon AKUSZER GINEK9LOG . 

ności, każdej poszczególnej jednost-

' 127·84 Mieszka obecnie KIUNSKIEgo 113 
Przyjmuje od 8-10 r. i 4-8-ej. _(Nawrot 4l)._~elef~~5-~-:~-~· --·· 

0 któ TR c n M' A N ki. Przepowiada przeszłość, teraź-
0 r ~ r ~ '1 niejSZOŚĆ i przyszłaś~ SCd.łą dokła d­

nością, uprzedza od przykrych nie- ..--.. ~ 
specjalista chorób wenerycznych, powodzen życiowych. Wyszczegól- " 

Dr. J. NADEL M. TAUBENHAUS · 
Zapisujcie 

swe dzieci do 

·,,KROPLI MLEKA' 
. skórnych, moczopłciowyclJ 

ZAWADZKA 6, fr. II piętro, tel. 234-12 
&-12; 2-4, 6-9 wiecz. 

W rriedziele r świeta od 8-1 PP· 

nia najważniejsze fakty życia. Powle w jakim czasie AKUSZER-CilNEKOLOCi 
grać w loterię t który numer. Udziela rady w niepo- I f 
wodzeniu i w nieszczęśc iu, w sprawach handlowych, ANDRZEJA 4 T2:a~a2 
procesach. w zawiedzionej milości - za co daje peł-~r . · 
ną gwaranci(), wskaże wtaściwego męża h.1b żonę, przyjm. od 2-5 1 od 6-7.30 

nr me" H lU BICZ ażeby było dobrane i szczęśl i :-ve małżeństwo. Ustala . 
u . U; : • powody w zakłóceniu familijnem. Przyjmuje osob iście • I ci> Dr Wołkowyski 

Spec. chorób sórnych, wenerycznych w godz. od 10 r. do 2 i od 3 do 8 w. Ceny przystępne. c ~ ·a •l;J • li 
i moczopłciowych. Adres obecny~ LóDŻ, !11· ~L.óWNA Nr. 13, m. 2•· & 8. ~ cbor. wen•:r~·czna. skórne ~ płciowe. 

CEGIELNIANA : Nr • . 7, . t~lefon · 141-82. . ce~trala ~R~ANDTEoo 1?1eśc1 ~ię w Ameryce - J?e- - "" ~ Ceg1"elniilDil 11, tel. 238·02 
Przyjmujl! od g. 8-,-lo; lZ-Z, 5-8 w. tro1t - M1ch1gan - Oddział w Polsce, w Łodzi, ulrca ·~ o :;i 1 

W n;edzfele i święta , od 9-11- rano. Główna Nr. 13, m. 2. . 111111111 2 -~ :;:- Przyirnuje od !S- ·12 i oC: 4·-9 
w niedziele i święta od 9·-1. 

akuszer • ginekolog. 
ZGIERSKA 11. ' ł' e 1 e lon 246-09 

Przyjmuje w LIPCU w godz. 8 rano 
- 4 ppo!. i 7-9 wiecz. 

Cegła i gruz 
belki, deski, podłogi „ okna, drzwi, ,olnJf 
inspektowe, schody, piece kaflowe -
z rozbiórki d.omów mieszkalnych tlein­
zla - do spr.zedania. Wiadomość;: Piutr 
kowska 224/226, weiście i!: ul. Brzeź 1iei . ----- ----·----------~--~ 

' I • . • 1DDDODDDDDDDDDDDDDDDDDODODDDDOCJCi0t:J!:iL:Ot z ~ § & 
Dr. med. N „ • .., w i aż ski · · · · · · · 1 „§ ] . $ 

~ • •• ' '•••I S::b.0.-t 

Spec). chor. wer1en·cznycb, skórnych c o N o 

KUPIĘ plac ,może być na· przedmiic·ś­
ciu. Koniecznie w pobliż u tramwaj n 

DOKTÓR mjejskiego (pośrednicy wykluczeni). 

H S wurMaaCllGI Oferty bez podania ceny i mieisi.::i • „ ••• położenia placu nie będą uwzgl ędnio ­
CHOROBY SKÓRNE J WENf.RY~ZNB ne. Oferty sub „Gotówka" do l\'.epu-

i s<eksmtłn3'ch. · 'O ~ ~ 

ANDRZEJ.\ 5, - telefon 159-•JO. o J.J.J(' / .; :;; ~ 
Przyjmuje od 8-11 rano i od · 5---9, - ~ N := 

w niedziele I święta 9-lZ. . . ;;: -g [2 
PIOTRKOWSKA 56, teł. 148-62. bliki. 21 

---- - " G 'ł z;; Od. 9-1, od 5-9 pp. -·-------- ·--- -·--···--· 

: Dr. MED, . . um... § ~ ~ 
w niedziele i świeta od 10-1. ' NA RATY ubrania i palta z towarów 

A. ·witOftSki „ •••••• „ ....... „ •• ®~w~(V~ee•••ee•~ !~~ M. GLAZER 
CHOROBY SERCA i PŁUC Or. Kb I n. li E R . DR. MED. • CHOROBY SKóRNf I WENF.RYCZNE 

Godziny przyjlęć 6-S ? 77 SPEC. chor. SEKSUALNYCH w 1ktor Miller Zachodnia 64, tel. 185-49 
-CE<!_~~~NA ~·~ _'_~lefon ~~. ( ) C o· ROBY REUMATYCZNE przyJmule od IZ-2 l od 7-8.30 wlecz. 

. . wenerycznych i Skórnych włosów H • , w niedziele I święta od 10-12 W'J)Of 
Doktór '-• l.ACiUrłOWSKI ~N~RZEJA 2, t~lefon 132-28„ ul. Sienk1~wi~za 40. · . . Jet. 146-111 ___________ _ 

· ·'"'• przy1muJe od 9-11 1 od 6-8 w1e\:z. przy1mu1e od 4 1 pól do 7. 
spec. chorób weneryc:wyclt, seksuał· - - fIZYKALNA TERAPJA. - Dr B RA u N 

::iych i sk(.rn~·ch . 
<Gabinet Roentgem)- 1 świauo1cc2.n1czyl LEKARZ - DENTYSTA Dr Soł·ow·1e1·czy·k • 

bielskich, tomaszowskich z najlep.sz:1 
robotą u Mendrowskiego. Nowom:ei­
ska Nr. 5 od 6-8 w :eczrem. 21 

POTRZEBNA zdolna prasO'waczka do 
pralni kołnierzy, Łódź, . ul. Kamienna 
Nr. 12. 21 
---- ---------- -·--·-~ 

W OOROHZIE pokój z kuchnią słon e.~ 
czne do wynaję ci a, Aleja Igo Maja 91 

10 ZŁOTYCH miesiecznie urz~dni k om 
na wyplatę konfekc.!c. ohuwie. hieli zna 
manufaktura. firanki Cha ri. Piotrkow. 
ska :n. oodwórze. PIOTRKOWSKA · 70.' Tele!O!l 181-83. B NUSBAUMOWA . • POWRÓCIŁ. 

Pr~yjmuie od 8,30 do J.0,30 rano, od Spec. cbor. skórnych l wenerycznych 
n -ei do Z,30 PP· 1· od ć 'dó 8.30 wiec:z. . Spec). chor. skórnych, wenerycznych przyjmuje od 8-1-ej I od 4-8 wlecz. p1111•••lllllill!iiiiD!!'R!EB!lmll~ 

W niedz. i św ie ta ~d . 10 r. de 1. pp. prz;Jmuie od 10_ 1 1 od 6-8 po pof. PIOTRKJ~s1i<:al~~.c~el. 144_92 CEGIELNIANA 4, tel. 100-57. I 
Dr MED ' p- t k k 51 tel . · Przyimuie . od Z-3, 5-6, 8:-9 ·--- SZYJĘ WYKW !NTNEE '" . . k . IO r ows a 121·23 w niedzielę i święta od 8-10 ' w. „. LECZNICA OMEQA BIELIZNĘ MĘSK~~\ 

~ ' s a ---·- I GABIN.ET DENTYSTYCZNY po cenach bardzo niskich. „ 

"~ -$> · · JĘZYl(A polskiego kotespondencil i GLóWNA 9, tel. 142-42 Przyj1nuję również wsze I ki e -

CHOROBY SKÓRNE i WENERYCZNE LETNR.SKO ozdahia chodnik rachunkowości szybko i gruntownie Przyjmufą lekarze we wszystkich spe· reperacje i szycie po domach . I 
(kob ie ty i dzieci) p AL A I. IE U li" wyucza rutynowany nauczyciel. Star- clalnościach. - Analizy lekarskie, za- ul. 6-go . Sierpnia 76 

SIENKIEWICZA 34, telefon 146-Hl " szych specjalną skróconą tnetodą. - strzyki. 'Roentgen lampa kwarcowa. m. 1a, 111 p. 

przyjmuje od 11- 1 i od 3-4 po poł. Cena 50 gr: za 1 m.2 Wólczańska 29, m. ,1, front, parter. , STACJA ZĄPOBIEOA WCZA 

'------------• ------------ · czynna . calą dobę. PORADA 3 ZŁOTE. -----------·· 
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J~drzeJowska zdobywa 
trzy mistr:tostwu Walii 

Lottdya, 21 lipca. u. .--Niemcy .1:0 • 
P~1rwszy dziań spotkania mi~dzystrelowago o puhar Davisa 

W New Port cl<lbyly się w sobotę finały mi· 
strzostw tenisowych Walii. Mistrzostwo WalJi 
zdobyła ponownie Jędrzejowska, bijąc swą Part 
nerkę w dublu Noel, która również doszła do fi• 

Londyn, 21 lipca. wi Już sił i przegrał ostatniego seta gład I otbrzY.mlel utewY .• Spotkanie to przeto· nalu singla w dwuch. s~tach 6:~. 6:2. 
Pierwszy dzień spotkania między· ko w stosunku 6:1 nie stawląJąc juz tei .tone zostało na poniedziałek. W grze podrwćlnei Dań Ję~rz:elows.ka · wr.az 

' z Not! zdobyły mistrzostwo, b1Jąc w finale sio• 
strefowego o puhar Davisa pOmiędzy ·silniejszego o.poru. Wobec tego zmianie uległ też cały. stry Green (Attglia) w dwt1ch setach 6:2, 6:1. 

zespołami reprezentacyjnemi Ameryki Następnie miało &ię odbyć spotkanie program gier. Gra podwójna odbędzie , W grze. mieszanej Jędrzejowska zdobyh 

i 
rowrtleż mistrzostwo WalJI wupół ż mistrzem 

i Niem ee miał przebieg niezwykle in· pomiędzy Atlisonem i Crammenr, które się dopiero we wtorek, a pozostałe Austrii Artensem. W finale para polsko-au• 

,..,resuiący, mimo, że odbyła się tylko Jednak nie doszło .do· skutku spowodu dwie trry .pojedyńcze w środę. striacka pokonała parę angielską Sarlow-Green 
'ed I !!I • w dwuch setach 6:2 (6:1, 6i0. 
l na Kra potn ędzy Budgem a Hew w ten sposób Jędrzejowska posiada WSZY· 

klem · B I"' i j • I si t stkle trzy tytuJy młstr:tynl tenisowej We.Ili. 

- s~otkanle .to było nie~w~kl~ emo· 1 a 1_. s a przegrane I de 1·cy U do ~h~ff~~1 r.0~~,~:d~:1~1:k~d~1~~j~si~1~t~;~:~ 
cJ<>nuface, a siły obu przec1wmkow na)· . .., · dwach Północnej AngJJI •. 

t.upełnieJ wyr"6wnane, tak, że do ostat- Powody odwołania tróJmeczu w Budapeszcie 
ulej piłki meczowej wynik stal pod zna ?- .glosó;v p~asy · węgierskiej i m.~strja· '! vacs. , Zs~ffka l Versz7gyi, wobec c:zego MaJewski I Popławski 

zwyciężają w Rydze 
RyQa, 21 lipca. 

kłem zapytania. ' 
1 

ck1eJ dow1aduiemy. sl.ę, że prawdziwym znalazł s1ę w s~tuacJi, która s;iowodo„ 
·. Pierwszego seta wy.grywa amery· I' powode_m odwotan!a Pr.zez '?'(e-;.rów na 1 wać ~10g!a porazkę z Polakami i ~olał 

. . dwa dm przed wYJazdem tro.imeczu lek narazić się na koszta odszkodowania. 
kanin Budge po zac1ęte1 walce w sto- koatletycznego Polska - Austrla - Wę Ze sprawą osłabienia składu druży· 
sunku 7:5. gry 21 bm. w Budapeszcie. bvto prze- ny łączyła się również obawa orzed e­

w drugim walka jest Jeszcze bar· dewszystkiem osłabienie składu druży. wentualnym deficytem ze względu na 
dziel wYrównana a opór stawiam„ ny węgierskiej. . . silną konkurencję meczu oóffinałowego 

W sobotę w dalszych rozgrykach w RY­
i.lze nasi tenisiści oc!nieśli dalsze• sukcesy. 

W gra.eh o puhar Majewski fJOkonal .Krona 
6:1, 1 :6, 8:6, a Popławski wyeliminował Ozolsa 
6:3, 6:1. 

prz'z niemca Jesz~ze iększy. Seta t~- . ,Związek węgierski nie mógł ws.ta· o p~har środko~o - europejski Austrja 
w wie do sktadu z rQ.żnych powodów czo -- f erence\4aros1 oraz regat wloślnr~ 

W walce o mistrzostwo Łotwy Majewski 
pokonał BerHna Aberzinsa 6:1, 6:4, 11 Popław­
ski wygrał z Krnnoeriem 6;1~ 6:4. 

IO wy.grywa amerYkanln w stosunku łowych zawodników, jak Szabo, Ko- skich z udziałem ósemki Cambridge. 
11 

:.;;zecł set przyęosi Henklowi tak u- Prze"iwnicy Kur.:h:.. rskiego i He!i2 sza AustralJa-Angl la 3:1 
pragnione zwycięstwo w stosunku 6:8. U U U U Crawford . zwyclqła Austłne 

na międzynarodowych zawodach w Sztokholmie Londyn, 21 lipca. Teraz Jednak nie starczyło niemco· 
Warszawa. 21 lipca· I Sestonem na czele· Pozatem walczyć W trzecim dniu towarzyskiego spot 

4@.00~~~~~~~~~@!6.i~~ Dwaj lekkoatleci pplscv: .Kucharski i l będą: Ue, Otto Berg, Reidar. Sorlie krnia .tenisowego. pomied~v Ąustraijct 
Iie!jasz, jak już podaliśmy, startują w I (Norwegja), Sir, Kowacs. Szabo (Węg· 1 i Anglią odbyła stę gra poJedvncza per 

Wyścig tatrzański Sztokholmie w dnfach od 24 do 26 lipca ry), Nielsen (Dania) Sule (Estonia), Dou- ' ~i~dzy Crawfordem a Austinem z wy· 
br. Na tych zawodach startować będą da (Czechosłowacja). Lovelock (Nowo„ I nik1em 6:2, 6:4, 3:6, 6:3. 

przełotony na rok. przyst~y lekkoatleci 10 państw: Amervki, Nor· 1 ZelandlaJ. ·1 Następnie roipoczęto rneci Perry·-
. ~akopane, 21 hp,ca. , wegji. Szwecji, Danji, We.iZ'ier, :EstonJi. ! Najciekawszym punktem zawodów 1 Mac Graeth, który jednak orzv stanio 

· JB:k Jut pod~'Yalls!11y, w Zakopane'.11 ; Polski, Czechoslowacjl, Anił.Jii i Nowo- bedzitl hieg na 1500 mtr., w którym sto , 2:6, 6:2, 3:1 przerwany został soowodu 
w -d:rl1u 8 wrzesma mtal być .w roku bie I Zelandii- · . I czony będzie pojedynek pomiedzy No- 1 ulewy. 
b~ym rozegr~llY wtomoh1~0-wy wy- i Specjalne zaciekawienie wvwofl1Je ,-wo-Zelandczyk~m L,ovelockiem, Arne I Tak wiec wYnik meczu brzmi 3.ł 
ścrg .tatrzansk1. Wł7brano iuz trasę dfti 

1 
start amerykańs!kicb lekkoatletów z rykaninem Venzke, Norwe!l;iem Lie l dla AustraUi· 

gości 3800 mtr. miedzy Jaszczurówką j Venzke O'Brien, Moreau, Caroenter i Szwedem Ny. · · · 

a có~~~nie jednak z rozmaitvch wzglę- I u . . T • I K ń 4 2(9 O) Ka musso przeJechany 
dów postanowiono . wiyścig przetożyć na · D I O O O U r I n g•• r : t1: przez ~amoc:hed w czas te 
rok przyszty. · · · · Tour de France 

Jedrze)owska ma Jechać 
na mis.trzostwa Ameryki 

Warszawa, 21 lipc;a. 
Dzięki ostatnim dobrym wyuikom Jędn:ejow· 

skiej na turnieju w Wimbledonie i Birminghamie 
)stnieje mozliwo-ść, że ameryikański zw. lawn-te· 
ni~owy decyduje się z:aptoaić Ję.drzejowsk11. Ił& 
ttnisowe mistrzostwa Ameryfki, ldót"e odbędą s\ę 
w Forest Hill. 

O ile improszenie takie nadejdzie, nie ulda 
wątplłwości, że z:im:ąd PZL T ~decyiduje ,ię wy­
sb~ć Jędrzejowąh do Ameryk\. 

Wllls I Jacobs 
pozostaną wierne amatorstwu 

Jaik podaliśmy, po z111kończeniu 1urnieju w 
Wimbledon.ie, Helena Wills-Moody i Heleną Jąn 
cobs' otrzymały propozycję rozegrania meczu po­
kązowego w Los Angeles za cenę s.OQO funtów 
(ekoło · 130.000 zł.). Obie Amerykanki ofertę od­
rzuciły. 

MllJonowe zyski 
klub6w szwedzkich 

W zawodach o mistrtostwo piłka>rskie Ligi 
$~w~dz.klel ~oehód klubów ligowych wynosił w 
fllerwszel sęrji 1.121.668 koron szwed~kiah a w 
clrngiej serji nawet Z miliony koron. . Najwięcef 
diichodów miał znany Mub A. J. K, ze s~tokhol· 

Słaba gra mistrza Lodzi w spQlkaoiu towarzyskiem Par:Vt. 21 lioca.. 
Do towarzyskiego spotkania •z drużyną fab· U zwycit}zców skandalicznie słabo wypadła 

ryczną przystąpi! Uni'o'n-Touring w lic;mei ob· tym razem pomoc, za wyjątkiem naJJepszego W piętnastym etapie Tour de France 
sadzie reierwowych (bez braci Mich;llskich, na boisku .Pllca. W bramce Lleske był niepew· prowadzącym przez Pireneje z Perplg• 
Swiętoslawskiego, Prankusa i Becker.a). traktu- ny, na obronie Durka przewyższał Sudrę, a w non do Luchon 'a wynoszącym 325 klm. 
iąc mecz ja.ko generalną próbę przed eiężkiemi ata·ku wyróżnili się. Królaslk i bramkostrzelny zwyciężył S. Ma es w czasie 1 t ,38.23 
meczami o wejście do ligj. Joschke, b. słabo zaś wypadł Szulc. 

Wczorajszy egzamin wypadł niestety dla I.K. P. przeciwstawiło miody ale ambitny przęd Verwaeck, Thierbach. Vie·tto, 
mistrza Łodzi b: blado. ·• i dobu:e zgrany zes:pćl z kilkoma rezerwowymi Morelli. 

Wynik uważać może Unlo)l • Touring ze mając najlepsze punkty w Ob\l obrońcach. lcwei . w czasie jazdy zdarzył sle nieszc,;ę 
s:i;cześliwy, gdyi według prząbiegu gry na zwy stronie ataku oraz w Lewandowskim· Sędzio- " 
cięstwo · raci:ei zastużyła drutyna fabryczna. wal dobrze p. Grabowski. śliwy wypadek, któremu· uległ znaJdu„ 

Do przerwy lekko Przewaiaią zwyc\ęzcy, •.,.• Jący się dotychczas na drugiem miej· 
zil.PbyWajac w tym okresie pięlrna ·1m1mkę W meczu o mistrzostwo klasy „C" Wima scu, w ogólnej klasyfikacji K'1musso. 
;:i?z..ę.z ChoJ.nąckiego I 2 ze stp~;i.lów Jo~ehJCe~o. Ill Pokonaht Widzew III !i;S (1:1), zdobywając Kamusso zderzył sfę i s1uno,.,h1dem .,;!ę 

Po P!IJUZ!tl ton sam zawodnik potlwytsi;a re· bra.mkl rirzei Patkoi\sklego 3, Starnowsklero f' d b ,,, 
~ultat da 4;0, ale pó~nle! l,n!cjatYWI\ przecl'lodi;I JauiszewsJdero, Olą drużyny robeitnlazet wszy żarowym j oznał ardzo 00\Vó'l.;t;.nyc.h 
w ręce I. K. P„ które Jest znacznie leps~e do stkle tr~y- lmun.ki zdobył Bąrto~ik· Na·JlePszy obrdeń. W stanie ciężkim Przewiezio• 
końca, a dla które~o bn1.tnki uzy$ltula Jarosz· na, boisku Kazlwlerczak. Sędziował l'l· Prze· no go do szpitala. 
cza~ i Matw!n. rad11ld. (Z) 

Schmeling Jedzłe do .. Ameryki 
na m~ci! z Joe Louisem 

Walasiewiczówna-Kraus 
Ciekawy poJedynek na zawodach 

w .Poznaniu Mee:z: PQk~eriild pamięd:z:y Schm.elingiem i 
słynnym mtmynem Joe 't.,oul~cm "d.1'ę'111it 1ię 
definitywnie dl)ia 18 wrzdnl11, w NQwym JQrk\l· Wąrszowa, 21 · Hpca. 
O~~aniza!Ofl!!Y l!oz:ą si-i i dgohodoin w wysokośą! W qp(u ~1 11.leripnłp. i PierWfiZel{6 września 
~ół miliona dolarów, orgąpl.!l\Je Pgzpali.~kj Związek. Lek.l<tlatletycimy 

Skoda zwvc•tta 
Sarmąte 210 w mecru fintławym 

Wnszawą, 21 llr>ea. 
W dniu wo1:oralazym vdbyl się pierwszy Il· 

n!\ł(l!WY meę~ o ml11trzo11two Wuurnwy nom!;· 
dzy Skodą, a Sarmaęią. ZwYciętyta. Skoda ł:O, 
dem\l'n~truiąc 1mac1nie Jepsią grę, aqlż11lł dru· 
iYllll rob()tnleza. W dniu dz!~lejsgym odbędz i e 
się spQtkanle rewantowe, Jfle Lo1,1!1, lcł\Sry ~ol\ogył riledawno ~1 . b,t wielkie mlędiynąre>d<>we zawody lekltoatlotycz· 

~łoczyi doty~hczas, Jako \iol<Hr zawodciwv 22 ne w Poznaniu, który~h atrikcJą bedile P'OlellY· 
walki. z .kt6ryc;h 19 wygrd JlPHZ k. o. Pn:etł nek miedzy Walasiewic1)(lwną t niem)(ą Krąus Waterpo11•cr ŁKS-u 
lll~l'zllnt ze1 Sehmelingiem Joo Louis wnlczy 7.go 111 dystansie 200 m. Poznań wy3t{lsował jut ~ 
sierpniR w Ch!eago z Ki:ng Lovinsky111. oba zaproszenia Zł ~pired,nictwom Poląktoco zr11u9nOWlll z gier mlstr•owskich 

Braddock artystą Związku Lekkoatletycz1Hlll:O· · ' „ ~ Ba er teź chce Wors:i:awa, ~1 Ilf}~. ' 
m1,1, 

rewiowum i filmowym Szerm1·erze ~1ąscy w dniu dzialelHYm ti<lbyć ~ię mid w War-
J. . " • , . . , WO!Czyt Z Joe l.OUiSem iii szawie mecz waterpoolowy Q wejście da !łg'I po 

Naprzód pieniądze zarobie a dopiero p6łmoJ . . . mi d u m'str ę kl I L J 
broni" t·"'ułu mistrza. To przyzwycza1"enie ęme- . w Nowym Jonku rozpowąHc.hn1a1s, W1aoomo• przepraszaj:a z1rz•d P.Z.$. ę z„ I z m gru·py Wiłfnl!WS Q eg a a 

J 
„ 1 ' 'alk fl k t -„ "' łódzkim Ł. K. $.em. Moei zestal odwołany. 

1y: ~ań1k\ch mistrzów pii:ści przejął też w sr\I· Ś(•I, te ~11 ą paera ze z:.na omi Yąt JBUrzyll•1" JCatowlee, :11 lipca, Łodzianlę bowiem,. 11!0 maJąe żu\nyeh llzans 
~~iinie po Baerze nowy mistrz świata Braddock, ,f9e Lowsem zostałą j11ż deflnłtywnte zaką11irak· D~ł $lukit kl,by :u:~rml~;ez~, a miA11Qwic1e . !l05t11nowlll · 1rt'lXY,n6Wlld z- tero Sl)~tltania, oc!~ 
~ti>ry pC!dpisał i\lż .szereg ~ontra~tów, M zajęd'l. ' towana !1a Wf!ięsłeś. Gdyby walka ta ;r;ostala $h1rlci Klub Sr:erm1w. oiy 1 Pohey1ny KS Katow1· c;lając Legii Wii\~ower. 
lllc:: i boksem w~polnego nie ma1ąee. . fa~trel!lnie ~·koutra>kt.owana \o 0arillcnłę)ly to wy te wydały ostątnio 4ęltlarąe:ję, w !ttćreJ uzn11ją · 

Podpi•ał on więc P'rl!leclewszystldem Jed"n chrrun„wanie Sehm11łingą nd ud1u1łlt w w•llt1Hb wystątiienła puęei~lto urzf\idowi Pol. zw, S'ler• 
!Hmtrakt w ~tóry~ zobowi~zał się · wyst~powa,ć o mi11tr~Ql~·k:O ~wiat{!., ~dyż zwrięlllil. . apotl!:antl\ mierczego za niewłi~C!wę i proo:11, J:l\fl'l,11 PZS o ,, Trakt!:at POkOJ. OWY. " 
w teatrze, klnie 1 przed miikrofonew ra·d1owym. Baer-;-Loms stanąłby do w:alk z J,lmmy Brad• 11i1wyei114anit i•dnych lton$ęikw@noyj i uzt1anie Ił" ·~ 

'l.l,1ma~dnio odbędzie Brad·dack tournee arty· dookiem o tytuł mistrza jwiata. C!\łt!!o ntCł!OT(>f:IJIQlenia i1a. dełinitywnlęi n.ł<l· sportowcow Siwec:JI I „„,,~ndfi 
~lyc:zne z jednym z tejltrów po całych StanaJhl Lekoatlecl rumufiscv . twione. Po kilku\ygodnlQwyoh ~1>1lfer11noj1oh ~od,J\• 
Z!edi:toezonyc:h, za które otrzyma gaię w wyso · sallY. łl!lłilł w t{elslągłar~le ,trakti!.t P,ol(ojow <' 
keAc:i 6 ty1ięev dolarów tygodniowo, chcą przyiechat do Polski Zbro1· a gra w Skod nie pom1ęd!iy . „Svenslta ldl'ohvel'~Ullden'' (Szwei.ł\.i 

Na ukończenm są też już pertraktacje Bra.d• Związek Zw.iązków Sportowyeh) a „Suomen Ui·-
clrieka z: jedną z największych amerykańskich wy I · War11zaw11, łl lipca. War1nw1 it ljpca hiluliittl'l' (Ji'ińilłt iwia.ielc Zwhuków Sp · 
tw6rai fi1111owych w sprawie uczestniczenia w hl . . Ruwµnja zwróciła się do P: Z. J,. A., propQ· Piłkarz wileński, Zbroja przeniósł' @ię dg ~·lrn , wyoh). _ on~· 
mie. przy~zen1 ~szy~tkie te kon~rakty raze,m ma· i· nuJąc rozegrani~ międzypaństwowegti meczu ~y i już na n111czach fi~ałqwy,ch o węjśr,;łe dl' Jigi 1

1 
Jak wlador.io, st(lsunki pomi dz Flnlanqj e. 

·a <!at m1strzow1 św iata 500 tvs1ęcy dolarow dft, lekkoa~lety~zncgo w Cze.rniowcaeh .. ?. z. L, A. pań~lwowej, gFa~ ?ędz1e na sred•ku ataku w dr11' S•wiiefą zePWal\IJ! zeatały Jm:eel \l'!ema !~ty, l\fo 
cha"u. . . . . . . . o~p.ow1edzial pr~y~hylrne, !'r~pQnU}l\C te1m~n 

1
. tynie . wueit.wsk1e1, JHŁ to ~naei:nll wimocmc· e!:Y~.w4!lf.ii!(ąefi N~rmle!lci. · Obe'epe pąroi:umlęnie 

. o bok~.te nie myśli o~ n'.l·raz1e ma1ąc 1111k w1· 28 1. 29 wrze.śn~a .1 przesyłaiąc iednocze.śme nie składu zespołu awrszawsk1ei;!o. hkw1du1e staq wo1enny pomię:dzy temi państwi· 
dać bardziej popłatne za1ęc1e0 swoie warunki finansowe. - ml.i 
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Lało, iak z cebra. Zdawało się, że 
sklepienie niebieskie rozwarło się szero­
ko, a całe fontanny wody spływ·ały bez­
ljtośnie na śpieszących ulicami nielicz­
nych przechodniów. 

Jednakże Boms„ nie zdradzaiąc naj-, 
mniejszego pośpiechu, wkroczył miaro- i 
wym krokiem do przedsionka teatralne­
go i skierował się do drzwi, wiodących 
na salę. Utykał na jedną nogę, którą 
miał zupełnie sztywną. ! 

Przerażony jego widokiem bileter, 
przy~lądając się długim p'Jłom j(.go ocie 
kającego wodą płaszcza, zatrzymał wcho 
dzącego rozpaczliwym ruchem ręki. I 

!986 Nr. ~02 

- .~łasz~z należy oddać do gardero-,
1 ~ .---...__ --9' 

by, moi parue. -·--=-=::.. .=e ~ 
- Dlaczego to, jeśli łaska? . C:~·P=:::::..--N--. -.-.-! --. ~1.-.. --:-.-. -;;W~i-

W k' . . . ... ! Pat:____:_ Wiem napewnc. że tu naj Pat: - ttalt!. .. Uwaga!.„ Zatrzyma] at· - a anie- iarn<; S\Izyma.„. 
n -

1 
· tz im :tame me. ~oze. pan weisc I dnie morza ukrytv je~t wielki skarb.„ łódź !.„ Coś mi tam majaczy ua dnie !„.' działem wyraąnie.„ Spuścimy lasso 1 po 

Wl-~ąsuai·ąęc. resz ą ~przeciwCia ~ię .to 0?d0 : Musimy go znaleźć„. To nasza cstatnia; Przestań wiosłować, fujaro zatrac. ona!„ 1 staramy się wydobyć skarby z dna mor 
z ym przepisom. zyz me wi zi d b . p · b' t · ·1· r 1 ł k'ego 

pan że płaszc ń k' · k d ? 1 eska ratunku, w przeciwnym ow1em' rzez c1e ie zaws?:c rac1my m1 JU 1y. 1 s 1 „. . 
' . z pa s i oci.e a. wo ą.' t razie zginiemy z głodu... PatachOn: - Już siedzę i nic nie ro- Patacho~: - Więc przypu~~cz~sz 

ot;. Tez sztuka: na uhcy 1est istny I . PatachOn: -: ~ie przypomin.aj n:ti bię„. Czekam na te. miliony .... Zo?a~z:y: naprawdę, ~e tam s~ s\Hb'.\;' ?„ .. Iy ue: 
P P , . . • glodu, bo się wsc1eknę ... Od godzmy ki- my co z teiro będzie„. Jak m1 się Jesc ka we ... Moze tam. bęclz1.e .rowmez szy 

1 
. -: Własme djatego. Niech Wlęc p~nj szki grają mi marsza„. Bardzo tadna chce! · neczka ?„. To byłoy naiw1ększy ska1b. 

będz.ie ro~~ądny .. Gdybym P.ana wpuscił, melodia, ale mam jej już dość. 
pubhcznosc zasmiewałaby się. r 

- Niech jej pan przynajmniej użyczy · r----~:""""'!~r-~~:::'.:"".'::::::'.'.::=~~ 
by się kiedyś uśmiała, gdy przychodzi do 

teatru na komedię. I ~~~~~;~s==~~~~~~=:J Za Bomsem utworzyła się kolejka pu 
bliczności, czekającej, aż zostanie wpu-1 ~~;:=~::~!\"-
szczona na salę. Jedna z pań odezwała I --===1,~u~:::==-~~§l łiiiiiiii~~~'I 
się niezadowolonym tonem: 

- Gdzie pan ma serce 1 Każe pan 
tak długo stać temu starszemu panu, pro 
wadząc z nim dyskusję. Czyż nie widzi 
pan, że ma sztywną nogę. 
- Prowadzona dość głośnym · głosem 

rozmowa ściągnęła uwa~ę 'przechodzące 
go urzędnika dyrekcji, który usiłuje in­
terweniować i zwracając się na stronie 
do Bomsa, mówi: 

- Dam panu koronę, przyjacielu, 
niech pan odda swój płaszcz do garde­
roby. 

- Zapewniam pana, że pożałuje tego 
- Niech i tak będzie - ale musi pan 

oddać płaszcz. 

Boms podchodzi utykając do garde· 
roby, ściąga ze siebie płaszcz i zostaje 
w koszuli, która wygląda, jak gdyby ką­
pana była w gęstym sosie. 

Urzędnik dyrekcyjny zbladł jak ścia­
na. -

- Na litość boską! Gdzie pan maj 
marynarkę?.„ 1 

- Nie mam marynarki. Mówiłem, że' 
pan pożałuje.„ 

- Niech pan natychmiast wfo:źy pal 
to spowrotem! 

- Broń Boże! - teraz właśnie od­
dam je do garderoby. 

- Czy pan oszalał, do diaska 1 Zruj­
nuje mi pan całą budę! 

- Cóż to panu za różnica? Jak plaj­
ta, to p,lajta„. Nic się już nie zmieni... 

- Błagam pana, niech pan włoży pał 
to na siebie. Wygląda pan okropnie!„. 

- Ph„ „ Nie można powiedzieć, by i 
pan był pięknym mężczyzną„. 

Tworzyło się coraz większe zgroma­
dzenie. Napływająca publiczność niecier 
pliwiła się. Jakaś pani odezwała się: 

- Niech pan nie szarpie teg_o sta­
ruszka. Czyż pan nie widzi, ze ma sztyw 
ną nogę? 

W hallu zjawił się dyrektor, wezwa­
ny przez biletera. Wziął Bomsa na bok 
i zapytał: 

- Jaki pan ma bilet, drogi przyja­
cielu? 

- O, niebylejaki - za 20 koron -
trzeci rząd. Wytwornie, co? 

- Odkupię pański bilet za trzydzie­
ści koron. Zgoda? 

- Na dzisiejsze ciężkie czasy? 
- Daję czterdzieści. 
- Nie mogę mniej, niż pięćdziesiąt. 

Jest to i tak za pół darmo„ 
- Już dobrze. Oto pieniądze. Niech 

mi. pan tylko powie, w jaki sposób doro­
bił się oan tego biletu? Kupił go pan? 

- Oczywiście nie - dostałem go ... 
Dyrektor odprowadził Bomsa do 

drzwi i na pożef!nanie powiedział zde-
nerwowanym tonem: 

- Niech pan dziękuje Stwórcy, że 
jest pan kaleką . W przeciwnym razie 
zdro vClbY pan oberwał za taki kawał i 
przykrości jakich z pańskiego powodu 

Pat: - Nie żegnaj się jeszcze.„ Po- Pat: - Nie kracz jak wrona„. Po- Pat: - Ładna maszynka, prawda'r.„ 
czekaj„. Wpadła mi do głowy bajeczna wiadam ci, że zrobimy złoty interes.:. Stój i nic nie gadaj .. Zobaczysz, że za­
myśl ... Dobijaj do brzegu!.„ Zobaczysz, Mam · dziś wyjątkowo wygimnastyko- raz będzie forsa. Niech on tylko ruszy.„ 
że zarobimy dziś jeszcze forsę! wany umysł.. Myślę z zadziwiającą PatachOn: - Dobra jest... Stoję i nic 

PatachOn: - Ty masz zawsze tego latwością... I nie gadam„. Już się domyślam o co ci 
rodzaju szczęśliwe pomysty, że potem . PatachOn: - Wymyśl już nareszcie chodzi... Widzę naprawdę, że masz gło­
zawsze albo dostajemy w skórę, albo! coś takiego, żebyśmy mogli spokojńie ł wę na karku ..• 
musimy zmykać... j' zjeść przyzwoity obiadek ... Kiszki grają 

mi teraz dla odmiany walca ... 

Pat: - Panie automobilisto, halt!... 
Przejechał mi pan psa!... Mojego ko­
chanego Azorka!... Ten pies wart był 
conajmniej 50 złotych!„. 

Patachon: - To skandal!„. Pan za­
bił nasze ukochane zwierzątko!... Za­
raz zawołam policjanta, żeby panu spi­
sał pro to kul! 

Pat: - Tak go kochałem... To był!· Pat: -- Nn. widzis?! . ''l s triliśmv 
taki sympatyczny piesek... Taki inteli- za tego z dech tego psiaka 20 złociszów!. 
~e~t~y ... Taki dobry ... U„. u.„ u ... u, u ... • Czy na dnie morza nie byt prawdziwy 

Automobilista: - No, nie płacz pan, skarb? 
bo ja sam zaraz się rozptaczę... Mam I Patachon: - Nigdv mi na mv~l nie 
strasznie miękkie serce.„ Załatwimy to przvszło. że automobilistr.1 może bvć ta­
jakoś polubownie... I ki frajer!.„ A teraz chodźmy prędko na 

obiadek. bo kiszki już mi grają fox­
trotta! 

doznałem. , deszcz pada w. dalszym cią!!u, sięga za. - Wcale nie jestem kaleką„. Któż 
Utykając na jedną noRę, Boms wychoj nogawkę, wyciąRa stamtąd długi, czarny to panu powiedział? To bvł mó; oa-

dzi spokojnie na ulicę, a widząc, że przedmiot i woła: 1 
rasol!.... Zet. 

Za wydawce i druk: Wyaawnictwo „Republika" Sp. z ogr. odp. Redaktor odpowiedzialny: Jan flrobelniak, Łódź. Piotrkowska 49. 




